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Sytnacya w Rosyi,
Im więcej się w prasie codziennej o Rosyi 

pisze, im w ięcej mamy o niej wiadomości, 
tem niejasmejszą staje się lei oDecna sy- 
tnacya wewnętrzna. I niema w tem nic dziw­
nego. Każda bowiem nowa wiadomość sygnali­
zuje istnienie grupy nowych faktów, które po­
zostając i nadal nieznanymi, rozbijają nieraz 
z trądem ułożony obraz i otwierają nam nowe 
a nieznane perspektywy.

Zdunrewający sponój, z jakim opinia publicz­
na przyjęła wiadomość o klęsce pod Cuszimą, 
kazał przypuszczać, że nieb rewolncyjny w Ru- 
syi osłabł sino nie wzmógł się wogóle do lego 
stopnia, aby tego rodzaju wypadek, jak haniebne 
zniszczenie całej dumnej Armady, nie mógł przy­
czynić się do oczekiwanego niemal powszechnie 
wybuchu. Historya „PotemKina* jednak jaK 
gdyby wzorowana na „Gordonie Pyncie* Ed­
gara Poego i rozrnchy odesskie, w szerokim 
anarchistycznym stylu, zmusiły do zmiany po­
przedniego wniosku i do liczenia się z czynni­
kami rewolucyjnemu

Obszar państwa rosyjskiego jest tak olbrzy­
mi, że rewolncya musi się rozpraszać i stosow­
nie do okoliczności, charakteru narodu, danych 
warunków socyalnych i ekonomicznych zmieniać 
nie tylko postać i formę, ale nawet kierunek. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że objawiająca 
się dziś na obszarze Rosyi energia rewolucyjna, 
gdyby była skupiona w granicach któregokol­
wiek z państw europejskich, jnż dawno byłaby 
celu dopięła. W Rosyi jednak poszczególne 
gniazda rewolucyjne są tak bardzo od siebie 
odległe, że widz;my tylko płomienie rewolucyi, 
ale nie widuimy pozarn..

Tak, jak dziś rzeczy stoją, carat jest otoczony 
półkolem rewolucyjnbm, o olbrzymiem rozpięciu. 
Od Warszawy pize! Kijów i Oaessę do Tyflisn, 
przewalają się faie rewomcyi, pomijając tylko 
rodzimie rosyjskie centrum, w którem dotąd pa­
nnie zupełny spokój. Mobilizacya nawet nie po­
budziła mas wiełKO-rosyjskich do czynniejszych 
wystąpień i odbywa się zupełnie spokojnie i pra­
widłowo. Oprócz jednego Iwano-Wozniesieńska, 
gdzie strajkujący roDotnicy aopnscili się wiel 
k'cb ekscesów anarchistycznych, na całej olbrzy­
miej przestrzeni od Petersburga po Samarę, pa­
nuje SDokój i cisza Czy to cisza Drzed burzą — 
niewiadomo.

Między charakterem Rosyan a narodów kre­
sowych istnieje przepaścista różnica. Rosyanm
jest powolny, leniwy i iaralistyczny. Źrebiły g kolwiek kompeteneyach położenia tegu jeszcze
fn b -l  ł-n  t t t  1 aK i I A  li i n-ł rv*«ui \I7 nn irrtłlrln  nnwnrłsr  ̂ f / ł n l n i  n i n  n f  ł-n (ł łllV  D n f  rn£lVv O Din llA m r/l n T O _takim wieki jego Instoryi. Wszystkie narody 
kresowe są łatwo zapalne, pełne temperamentu 
i przejęte pragnieniem wolności. Zarówno Pola­
cy, jak górale kaukascy, mają najwięcej i naj­
rozmaitszych powodów do rewolucyi. Dlatego 
też w Królestwie i na Kaukazie wybucha ona 
najwcześniej i najsilniej. Chłopi ukraińscy żyją 
trauycyami swoich buntów. Tradycye te, po­
parte argumentem straszliwej rzeczywistości, 
muszą również obndzać w masach popędv bun­
townicze. To też na całej Ukrainie, od Dnie­
pru po Don, wrze bant i miejscami z coraz 
większą siłą wybneha.

Jeszcze jest jeden czynnik decydujący o tej 
przedwczesnosci wybuchów rewolucyjnych na 
nierosyiskich kresach. Są nimi żydz i .  Barba­

rzyński antisemityzm rządu moskiewskiego u- 
czynił z nich żywioł niezmiernie rewolucyjny 
Jest najzupełniej pewnem, że co najmniej po­
łowę objawów rewolucyjnych na kresach zapi­
sać należy na rachunek działalności żydów. — 
Potrzeba zaznaczyć i podkreślić fakt, że poza 
t. zw. Linią osiedlenia, ruch rewolucyjny albo 
wca'e się nie przejawia, albo istnieje w sto­
pniu bardzo nieznacznym. Znakomita wewnę­
trzna narodowa organizacya, którą posiadają 
żvdzi, pozwala im rozwijać baidzo silną dzia­
ła1 ność rewolucyjną. Na narody, wśród których 
żydzi mieszkają, oddziaływa ona w wysokim 
stoDniu pobudzająco i zaraźliwie.

Te wszystkie czynności składają się na to, 
że kresy nierosyjskie już dzisiaj stoją niemal 
w płomieniach rewolucyi, podczas gdy nad 
rdzennie rosyjskiem centrum ciągle jeszcze u- 
noszą się opary memorjałów, petycyj, adresów 
i rezoincyj.

Jak wobec tego faktn zachowuje się rzad 
carski? Doszukiwać się w niem jakiegoś sy­
stemu, byłoby bardzo trudno. Rosy a dzisiejsza 
jest jnż tak zdezorganizowaną, że w życiu jej 
brak po prosta punktów stałych, na których 
wszelki system musi się opierać. Rząd też dzia­
ła symptomatycznie tylko. Z jednej stiony przy­
gotowuje się do ustępstw, z drugiej do reDre- 
syj. Typowym przykładem takiego postępowa­
nia jest odpowiedź dane, deputacyi ziemskiego 
kongresu moskiewskiego i zarzadzona w cztery 
dni później moDilizacya powszechna. O ile od­
powiedz ta mogła być słnszu.e uważana za 
ostateczną kapitul&cyę despotyzmu, o tyle mo­
bilizacya przedstawia się jako Drowokacya spo­
łeczeństwa. Ani bowiem położenie międzynaro­
dowe, ani sytuacya na placn buju, szczególniej 
wobec rozpoczęcia rokowań pokojowych, nie 
usprawiedliwiały tego Dod wieloma względami 
szalonego kroku. Fakt ten wraz z nagłem obu­
dzeniem się telegraficznej wojowniczości Linie- 
wicza i jego armii, świadczy tylko o tem. że 
rząa w obietnicach liberalnych był bardzo nie­
szczerym. Po katastrofie cuszimskiej niepodobna 
było zbyć deputacyi zierastw takienr ogólnika­
mi, jakiemi zaszczycono niedawno depatacyę 
szlachty. Mnsiano jej dać obietnice możliwie 
najmniej określone i obowiązujące. Ta ohara- 
kterystyczna cecha tych obietnic pozwala ich 
spełnienie odraczać od tygodida do tygodnia, 
od miesiąca do miesiąca, chociaż rzeczywiście 
każdy dzień zwłoki utrudnia położenie.

Pytanie tylko, czy zwołanie soboru o jakich

sprzecznych ze sobą czynników, które oddzia­
łują nań już teraz, zaczną oddziaływać jeszcze 
silniej i elementarniej. Prawie niepodobna przy­
puszczać, że oczekiwane zmiany wejdą w ży­
cie, me wywoławszy fermentu w masach. Ja­
kiego rodzaju będzie ten ferment? Gzy zdezor­
ganizowana administracja zdoła go opanować? 
Czy konstytucyjna inteligencja nie opiera się 
na próżni, myśląc, że ma pod nogami opokę, 
lud wiejski... Ludn tego nikt nie zna. On sam 
zachowuje groźne i tajemnicze milczenie. A ile­
kroć je przebywał, zaw  ̂ie w sposób dla aążeń 
konstytucyjnych niepomyślny. Przed dwoma 
miesiącami jeszcze działacze ziemscy po wsiach 
centralnej Rosyi, lekarze, nauczyciele, statysty­
cy, nie byli bezpieczni życia..

Jeżeli to prawda, że jutro, 19 b. m , ma się 
w Rosyi stać coś epokowego, że car ma ogło- 
sić zwołanie soboru, lub że kongres ziemstw i 
miast ma ogłosić rząd prowizoryczny, to do­
piero oJ jutra sytuacya w Rosyi zacznie się 
powoli wyjaśniać. Dopiero Dowiem przebieg wy­
borów rozstrzygnie o tem. czy Rosya ma siać 
się państwem naprawdę konstytucyjnem i no- 
wożytnem, czy też pozostać ma nadal w tym 
stanie wzrastającej anarchii i stopniowego roz­
luźniania się wszystkich wiązań badowli pań­
stwowej, w którym znajduje się teraz.

Wszystko, co się działo dotychczas, było to 
zaledwie preludynm do uwertury. Sama uwer 
tnra rozpocznie się dopiero w chwili, kiedy rząd 
postawi ów oczekiwany powszechnie krok ku 
zasadniczym zmianom. Operę zaś właściwą usły­
szymy znacznie później. K. S.

bardziej nie utrudni? Potrzeba się liczyć z fa­
ktem, że dotąd dezorganizacya społeczeństwa 
rosyjskiego me doszła jeszcze do Indu. Co się 
stanie, jeżeli wybory do soboru wniosą ferment 
do tyćh milionowych rzesz ciemnych mnżyków, 
barzac im ich odwieczne pojęcia o porządku 
rzeczy na ziemi i o potędze cara? — Kweslya 
stanowiska, jakie lud rosyjski zajmie wobec o- 
czekiwanych i nieuchronnych zmian prawno- 
państwowych jest tak ważną, że bez stauow 
czego jej rozstrzygnięcia niepodobna znaleźć 
klucza do sytnacyi w Rosyi. InteLgencyi ro­
syjskiej można przypisać rozmaite znaczenie i 
różne stopnie politycznej siły. Najważniejszym 
jednak czynnikiem w Rosyi jest Ind. Po rozpi­
saniu wyborów do soboru mnostwo biegunowo

Propaganda rewolucyjna wśród 
Kozaków.

(Kor. „N. Reformy*).
Noworosyjsk, 12 lipca.

Rozprzężenie straszliwe, ogarniające wszystkie 
dziedziny życia państwowego Rosyi, nie OBzczedza 
1 najbardziej, zdawałooy się; trwałych filarów “a 
mowł*dztwa carskiego. Bant we flocie czarnomor­
skiej 1 awantury „Potemkiua* okazały znpełny upa­
dek karności 1 nastrój rewolucyjny marynarzy. Pro­
paganda rewolncyjna, prowadzona w armlł, od dawna 
przestała być tajemnicą. Obecnie rząd zaczyna prze­
konywać się. ż e  n i e b a w e m  n a w e t  n a  k o z a ­
k ó w  t r u d n o  m n b ę d z i e  l i c z y ć .  Nie wiem, 
jak się ma rzecz z bozartwom-nad Pon«m, ale wśród 
Mozaków tutejBzych —  k u b a ń s k i c h  propaganda 
rewolucyjna od nleiawna usłała sobie ciepłe gniazdko.

W  odróżnieniu od kozaków donsklcb —  W ielko­
rusów, Kozacy kubańscy są Rusinami. Właściwe 
wojsko kozackie nad Kuoaniem, to reszrki wysłanej 
to Siczy zaporoskiej, a pewne zamglone tradycye 
siczowe żyją jeszcze po „stanicach* tutejszych. 
Kozacy kubańscy uv ażani są za najwierniejszy ży­
wioł carski... Z nich to rekrutuje się konwój car­
ski*). Obecnie lojalność kozuk^w kubańskich zo­
stała wystawiona na ciężką próbę, gdyż wojna ja 
pońska zadała cios dotkliwy ich dobrooytowi, do­
prowadzając niektóre „stanice* do zupełnej ruiny. 
Szemranie na wojnę f jej skutki stało się powszech-

nem, a przygotowano grunt podatny dla siebie pod 
ideę antyrządową.

Wśród kozaków coiaz częściej poczęły się zja­
wiać w y d a w n i c t w a  r e w o l u c y j n e ,  czytane 
b a r d z o  c h ę t n i e  i omawiane szeroko. Niezbyt 
dawno utworzyła się organizacya, mająca ua celu 
specyalnie robotę rewolucyjną wśród kozaków Jest 
to „Grupa socyalno-demokratyczna kozaków kabań- 
ikicb*. Odezwy tej grupy są chciwie czytywane po 
.stanicach* i kropla po kropli sączą się w lojalne 
•lerca kozackie. Odbywają się już zebrania, ra  któ­
rych przemawiają agitatorowie socyalistyczni, znaj­
dując posłuch i sympatyę wśród zgromadzonych, na 
razie jeszcze niezbyt licznych kozaków. WiękBzych 
zebrań natmalnie niepodobna zwoływać. Są to do­
piero początki, ale już sam fakt, że rozpoczęcie 
propagand? rewolucyjnej wśród kozaków stało się 
możiiwem. świadczy dobitnie o Kruchości podstaw 
lojalizm i  kozackiego.

Dla władz nie jest tajemnicą agitacya wśród ko­
zaków, odezwy „Grupy* szerzą się bowiem w zna­
cznej liczbie i dostają się do rąk naczelnik iw. Ale 
przy obecnem rozprzężeniu powszechnem nie są oni 
zbyt skłonni do stosowania zbyt energicznych re- 
presaliów —  przynajmniej na razie.

Agitacya rewo'ncyjna wśród wojska regularnego 
tutejszego okręgu może się pochwalić daleko zna- 
cznlejszemi postępami, niż wśród kozaków. Przed 
1 maja żołnierze noworosyjscy wysłali delegatów 
do organizacyi robotniczej, zapewDtając ją, że może 
demonstrować bez żadnych obaw. gdyż żołnierze 
pod żadnym pozorem B t r z e l a ć  n i e  b ę d ą . —  
W  Stawropoln pułkowi szewcy żotnlerze urządzili 
Btrejk i wygrali go; w Ekaterynodarzo żołnierze 
b o m b a r d o w a l i  k a m i e n i a m i  n a m i o t ,  
w k t ó r y m  o f i c e r o w i e  s p o ż y w a . I I  k o l ą ­
c y  ę, przyczem jeden z oficerów odniósł dość ciężkie 
obrażenie. —  Najbardziej rewolucyjnym żvwiołem 
w wojsku są G r u z i n i ,  którzy znajdują się pod 
itał m , wzmocnionym dozorem i nie Bą stawiani 

na warcie przy prochowniach, składa:h broni, ma­
gazynach 1 t. d. Ze stawropolskiej za łogi, gdzie 
byio 41 Gruzinów, zdezerterowało w ciągu oardzo 
krótkiego czasu 36 żołnierzy. L.

t) Kozaoy kubańscy są znani i w Wirszawie, gdzie 
są nazywani — z powodu swych mundurów — > „Czar­
ta incami“

Z kraju nędzy ■ anarchii.
Trapiona nędsą i anarchią ojczyzna Korteza. 

Pizze-a i — „Don Fiszota* poniosła przoz śmierć 
byłego prezydenta gabinetu Rajmunda Vi l l a -  
v e r d e  dotkliwą stratę Obecne straszne wprost 
stosunki w całym kraju wymagają na czble 
rządu męża wytrawnego rozumu politycznego i 
silnej ręki, a takich włsśnie brakuje dziś Hisz­
panii. Yillaverde ustąpił dnia 23 czerwca b r 
Nowy gabinet utworzył wówczas liberał M o n- 
t e r o Bi os .  Jeszcze atoli nie upłynął miesiąc 
od ukonstytuowania się tego gabinetu, a yaż w 
jeeo łonie nowe powstało przesilenie. Onegdaj 
wystąpił z niego minister finansów Ur g a i z .  
dziś nadchodzi wieść, że tekę tę obiął po nim, 
z n a n y  po e t a  i d r s m a t n r g  h i s z p a ń s k i ,  
J o s ó  E c h e g a r a y .

Jest to może pierwszy wypadek w dziejach 
państw konstytucyjnych, że na czele minister­
stwa finansów staje poeta .  Na krzesłach mi- 
nisteryalnych wielu krajów często wprawdzie 
zasiadali ludzie, którzy ze względu na swoje 
zajęcie w życiu cywilnem i swoją przeszłość

wydawali się Dajmmej powołanymi do zarządza­
nia powierzonym im wydziałem. Francja m.ała 
i ma znów ministra wojny, który nigdy nie słu­
żył wojskowo, jej sprawami zagraniczncnr kie­
rował przez lat kilka uczony profesor chemii; 
w Niemczech, gdzie na kaźd«m stanowisku wy­
maga się przedewszystkiem *acbowego uzdolnie­
nia i wykształcenia, ministrem poczt i telegra­
fów mianowany został przeć kilku laty g e n e ­
ra ł  h u z a r ó w  Fodbielski. W Rosyi generało­
wie stali na czele ministerstwa o ś w i a t y .  Na 
Węgrzech objął tekę ministra finansów obecnie 
również dygnitarz w o j s k o w y  — generał Fe- 
jeryary; nigdy atoli nie zdarzyło się pewnie 
jeszcze, iżby właśrie ten wydział, wymagający 
dużo fachowych wiadomości, nadto bardzo trzeź­
wego i zabiegliwego umysłu, powierzono po e c i e .  
I fakt ten jest chyba najlepszym dowodem, jak 
wielki brak ludzi, uzdolnionych do sprawowania 
najwyższych urzędów państwowo-administracyj- 
nvch, panować musi w H i s z p a n i i .

Józef E c b e g a r a y  raz już zasiadał w ga­
binecie i to również jaao minister wydziaiu. 
nie licującego z poezją. Przed trzydziestu łaty 
był on przez pewien czas ministrem handlu, 
lecz rychło wówczas zamienił tekę tę na tekę 
ministra oświaty — Wiadomo o mm także, że 
jest znakomitym mctematyfciem, złośliwi kry­
tycy zarzucaią mn nawet, ze jego dramaty zdu- 
dowane są zbytnio wedłng matematycznych a 
nawet geometrycznych reguł Ozy atoli podoła 
on teraz nowemn zadaniu, którego się podjął, 
będąc jnż starcem sieamćziesięcioletnim, o tem 
wątpią nietylko za granicą, ale i w Hiszpanii. 
I tam podobno h lanowanie gc ministrem finan­
sów wywołało niemałe zdumienie.

Przyczyną, dla której upadł jego poprzednik, 
U r g a i z ,  było, że wzbraniał się on wstawić 
do budżetu, wykazującegc i tak już znaczny de- 
ticyi chroniczny,  pozycyę 12 milionów na zapo­
mogi do nawiedzonej nieurodzajem klęskami e- 
lementarnemi i głudem A n d a l n z y i .  Przypu­
szczać można, że mmister-poeta będzie miał 
czuls,z° serce dla nędzy w tej pięknej prowin- 
cyi, niż chłodny uwzględniający tylko liczby 
noprzednik jego W jaki atoli sposób pokryje 
ten nowy wy latek, to juz należy do kategoryi 
prawdziwie hiszpańskich zagadek

Wieści, jakie stamtąd nadchodzą, brzmią wo- 
■eóle coraz smutniej i groźniej. Nietylko Anda- 
lnzya, kecz każda inna prowineya wymagałaby 
tam podobnej snbwencyi na uśmie-zenie nędzy 
w'śród swe; ludności. Lecj stan finansów kra­
jowych jest tego rodzaju, że już jedna taka 
pozycya może wytworzyć — przesilenie finan 
sowe

Przyczyny tych strasznych stosnnków w kra­
ju, który przed wiekami był najbogatszym na 
kuli ziemskiej, są rozmaite. Przedewszystkiem 
ciemnota i indoientya szerokich kół jego mie­
szkańców, niedołęstwo rządu, zbytnia przewaga 
Kościcłt nad władzą świecką, tamująca p o- 
s t ę p  na wszystkich polach, wreszcie nieda­
wna utrata wszystkich niemal kolonii zamor­
skich Nędza i ciemnota ludności sprawiia, że 
ruch socjalistyczny zamienił się tam na ruch 
a n a r c h i s t y c z n y  najostrzejszego kiernn&n 
Przywódcy tego ruchn nie dążą już do reform, 
lecz do zupełnego obalenia wszelkiego porząd­
ku państwowego i społecznego. W żadnym też

ITcwa tecrya 
powstawaniâ  gatnnkow.

Znakomity botanik holenderski, Hugo de 
Vries, wyłożył niedawno nową teoryę powsta­
wania gatunKów, która wzbudziła wielkie za­
jęcie w ssiecie naukowym. Dzieło to wyszło 
w 1901 — 3 r w dwóch tomach p t. „Die Mn- 
tationstheorie. Versuche and Beobachtungen 
ueber Entstehung der Arten“ . Vriet> zrobił też 
krótkre streszczenie swojej pracy w formie od­
czytu i odczyt ten ukazał się niedawnu w ję­
zyku polskiem w tłómaczeniu młodego botanika 
docenta dorpackiego (obecnie jnrjewskiego) uni­
wersytetu, p Hryniewieckiego. (Hugo de Vries, 
prof. bntaniKi w Amsterdamie. Nowa teorya po- 
wstawana gatunków. Mutacya okresy muta­
cyjne Przełożył B. Hryniewiecki, Warszawa, 
Nakład księgarni Naukowej, 1905.

1 eorya de Vriesa, oparta na starannej obser­
wacji faktów i tłómacząca powstawania nowych 
odmiaD i gatunków, zdooyła sobie poczesne 
miejsce w nauce i zasługuje na to, żeby ją po­
znać chociażby w głównych zarysach. Jak każda 
nowa t,eorya, jest ona jednostronna, ale nie po­
zostanie bez ważnego wpływn na rozwój biolo­
gii. De Vriesowi "dało się schwytać naturę na 
„gorącym uczynku11 tworzenia nowych form 
z istniejącego gatunku roślinnego, stwierdzić, że 
istnieją okresy zmienności n jestestw organicz­
nych.

Twierdzenie o wspólnem pochodzeniu gatun- 
tow jest dziś w nauce nsralonem na zawsze; 
teorya rozwoju Darwina, Haeckla i ich następ­
ców, wzbogaca się coraz nowymi faktami i roz­
szerza się coraz bardziej. Jej przeciwnicy ata­
kują jnż tylko teoryę powstawania gatunków 
z jednej twierdzy, którą jest stałość gatunków, 
fakt obserwowany przez nas bezpośrednio. Jak 
wiadomo, teorya ewolucyi stara się wytłómaczyć 
jobstawanie nowych gatunków drogą niezmier­
nie powolnych zmian, które, sumując się, po 
upływie stuleci Rtają się dopiero widocznemi. 
Dia tej powolności zmian wydaje się, ze ga- 
tnnki są niezmienne.

Należy przyznać, że takie tłómaczeme nie jest

całkiem zadawalniającem, sam Darwin nawet 
uważał je za niedostateczne Koelliker temu po­
glądowi o nieznacznych, powolnych zmianach, 
przedstawił wręcz przeciwny — zmian drobnych, 
ale odbywających się raptownie tak, iż nowe 
gatunki powstają ze starych, jak gdyby za do­
tknięciem czarnoksięskiej różdżki.

Jnż dawniej, przed Darwinem, panowały w 
nauce pojęcia podobne; przedstawiano sobie, że 
oddzielne gatunki powstawały nie stuoniowo, 
ale skonami, które nazwano „mutacyami“ . Dar­
win przyjmował obie formy powstawania ga­
tunków, t. j. drogą powolnych, sumujących się 
z biegiem czasu zmian i drogą nagłych sko­
ków; ale jego uczniowie położyli główny na­
cisk na zmiany powolne i ten pogląd na 
powstawanie gatunków uchodzi dziś za wła­
ściwą teoryę Darwina; — Roellikier zaś 
jest uważany za przeciwnika tej teoryi, cho­
ciaż fitaie się rzeczą jasną, że pomiędzy temi 
dwoma na pozór sprzecznemu kiernnkami musi 
nastąpić porozumienie.

Zastęp zwolenników zmian nagłycL wzrastał 
ciągle, ich poelądy dają się streścić w nastę­
pujący sposób: Gatunek, podobni lak po­
szczególny osobnik, rodzi się, rozw ja, dosięga 
nai wyższego stopnia rozpowszechnienia, poczem 
zaczyna się starzeć, aż wkońcu znika zupełnie 
z powierzchni ziemi — umiera Najlepiej widać 
to, kiedy rozpatrujemy grupy blisku spokre­
wnionych ze sobą gatunków, op grupę róż dzi­
kich. Znamy ich z górą sto gatunków, tak po­
dobnych jeden do drugiego, że trzeba doskona­
łego znawcy, żeby je odróżnił To samo dt się 
powiedzieć o wieln innych grupach, o dębach, 
wierzbach, babce (Plantago) Zjawisko wystę­
puje jeszcze wyraźniej w entomologii. Istnieją 
całe grupy gatunków, niezmiernie do siebie po­
dobnych. Taki redzaj bogaty w gatunki robi 
wrażenie, jak gdyby jeden jakiś pierwotny ga­
tunek wskutek „wybuchu* rozpadł się na sto, 
albo nawet tysiąc części. Pojedyncze odłamki, 
które zdołały zachować się Drzy życiu, są to 
właśnie oddzielne gaturli

Co prawda, w niektórych redzajach różnice, 
zachodzące pomiędzy gatunkami, są zbyt zna­
czne, żeby je można objaśnić tasiem wybucho- 
wem powstawr m, ale też znamy grupy, do 
których ów pr wypowiedziany przez Stand-

fuaa, daje się doskonale zastosować. Prawie 
każda rodzina naszej flory zawiera jeden, aibo 
kilka wielkokształtnych gatunków Owe poaga- 
tnnki zaczynają rozpatrywać dziś, jako gatun 
k Różnice pomiędzy niemi są drobne, lecz 
stałe Fazda taka grupa, bez względu na to, 
jak ją nazwiemy rodzą |em, rodem, czy też ga­
tunkiem zbiorowym, ma pewne podobieństwo 
do rodziny ludzkiej. Gatunki i podgatunki sa 
niejako rodzeństwem. Roazina taka tworzy za­
mkniętą grapę osobmków-gatunków, wyrasta- 
jącycn ze wspólneero pnia we wszystkich kie­
runkach. Jak w drzewie genealogicznem, są 
one n dołu połączone z rodzicami, następnie 
zaś coraz bardziej się rozchodzą. Każda gałąź 
takiego drzewa przedstawia jeden gatunek, czj 
też podgatnnek, ma swój początek i koniec, 
oraz stanowi zamkniętą w sobie całość. Od- 
dziblne gatnnki nawet w głębokiej starości są 
zupełnie takie same. jakiemi były w młodości.

Pogląd ten łączy więc w prosty sposób za­
sadę stałości gatunków z teoryą ich wspólnego 
pochoazema. Jedne z takich gatunków, powsta­
jących nagle, wybuchowo, giną pc niejakim 
czatiie, nie zdoławszy utrzymać się przy życiu, 
inne natomiast zakładają niejako rodzinę, żyją, 
starzeją się i z kolei, nie mogąc przystoso­
wać się do warunków bytu, ciągle się zmienia­
jących, wybuchają raptownie, dając początek 
licznym, nowym formom. Proces ten odoywa się 
ustawicznie, chociaż z przerwami. Dla gatuD- 
ków. która zdołały utrzymać się przy życiu, 
nadchodzą oaresy zmienności, poaczat, których 
powstają nowe formy. Część tycb nowych form 
znown ginie, część pozostaje i t. d. W owych 
okresacn zmienności, czyii „mntacyi*, tworzą 
aię więc nowe gatnnki. Ale te okresy zmienno­
ści trwają bardzo krótko w porównaniu z dłn- 
giemi okresami, podczas których typy żyją, nie 
podlegając zmianom. Oddzielne wy Duchy, dzięki 
którym powstały dziś istniejące gatnnki, odbyły 
sie w czasach bardzo odległycn, wymykają się 
więc one z poa bezpośredniej obseiwacyi. Tylko 
przez długie porównawcze studya można by zdo­
być dokładniejsze pojęcie o budowie drzewa 
genealogicznego całego państwa roślinnego i 
zwierzęcego, przedłużyć je w dół aż do najstar­
szych istot żywych. Z urywkowego materyałn 
można mieć obraz bardzo niedokładny.

Nic nas nie upoważnia do przypuszczenia, że 
epoka, w którei powstawały nowe formy zwie­
rzęce i roślinne, minęła bezpowrotna. Przeci­
wnie, jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że ten 
proces trwa dalej, i dobrze poszntawszy. może 
by się udało znaleść wśród wielu gatunków 
nie zmieniających się i takie, które znajdują 
się właśnie w okresie zmienności. Gdyby od 
kryto chociaż jeden taki gatunek w okresie mu­
tacyjnym, teorya zyskałaoy trwały i pewny 
fnndament

Otóż de Vnesowi po długich poszukiwaniach 
udało się to w zupełność’ . Roślina, obserwowa­
na przez niego, jest to Oenothera Lamarckiana 
(wiesiołek wielkokwiatowy), SDrowadzony do 
nas z Ameryki. Roślina to wyniosła, z prostą 
łodygą, dochodzącą wzrostu człowieka W  lecie 
główna łodyga, a także poboczne gałęzie, mają 
bukiet dnżych. błyszczących Kwiatów, które o- 
twierają się dopiero po zachodzie słońca, wszy­
stkie równocześnie Kwiaty są tak zbudowane, 
że zapłodnienie może być uskutecznione tylko 
za pośrednictwem owadow. Na każdej roślinie 
znajduje się 30 do 40 torebek nasiennych, za­
wierających razem z dziesiątek tysięcy nasion.

Owa piękna, ameryKańska roślina posiada 
rzadką własność wydawania corocznie pewnej 
liczby nowych gatunków, to znaczy, że znajdu­
je się w okresie mutacyjnym. Hodowana w o- 
gredzie doświadczalnym. „Oenothera* dawała 
w dalszym ciągo nowe mntacye; jednakże ho­
dowla nie jest tutaj przyczyną zmienności, ale 
środkiem pomocniczym do badanie, tejże. Nowe 
gatunki, oddzielone raz od gatunku macierzy­
stego, są stałemi. Nowe gatnnki powstają więc 
w tym przypadku odraza, nie przez szereg pa 
koleń, bes walni o byt i bez aoboru natural­
nego.

Opisawszy rozmaite, otrzymane przez siebie 
gatunki, de Vries powiada: Wobec tego może­
my sobie przedstawić, że wogóle gatnnki w 
przyrodzie powstają nie stopniowo, powoli, przy 
stosowując się ao warunków otoczenia, lec? 
skokowo, niezależnie od otoczenia. Gatunki nie 
są to grupy dowolne, pomiędzy któremi czło­
wiek dla lepszego rozpatrzenia rzeczy, tu i ów­
dzie stawia granice, ale są to zupełnie sama 
dzielne istoty, ograniczone w czasie i prze­
strzeni ?“

Tego rodzaju doświadczenia, przeprowadzone 
w ciągu szeregu lat, dałyby naio obraz jedne­
go okresu mutacyjnego. Możemy wybrać w na- 
szem drzewie geneaiogicznem pewną część i a  

I pracować ją na więKszą skalę.
Nie wszvstKie jednak nowe tormv mogą się 

utrzymać w walce o byt. Większość z pomię­
dzy nich ginie wcześniej czy później. Z tego 
punktu widzenia walka o byt nie odbywałaby 
się pomiędzy pojedyńczemi osobnikami, ale pa 
między gatunkami; przy życiu zostają typy, 
które, dzięki przypadkowi, najlepiej są przysta 
sowane do panujących waran ków.

Przechodząc następnie od tego pojedyńezego 
przykładu mutacyi, do ogólnych rozmyślań de 
Vries zastanawia się nad pytaniem, czy spa 
strzeżenia naa wiesiołkiem mogą być przyjęte 
za ogólny szemat tworzenia się gatunków, 
i, wskazując na analogiczne badania innych 
uczonych, skłania się do zdania, że taK jest w 
rzeczywistości.

W jednym okreiie mutacyjnym organizacyi 
zrobiła krok naprzód. Ile jednał trzeba było 
okresów mutacyjnych, ażeby od najprostszych 
form dojść do jedDego, istniejącego dziś gatun­
ku, czyli, ile okresów mutacyjnych przesz), 
przodkowie jakiejś rośliny kwiatowej?

Starając się rozstrzygnąć, chociaż w przybli­
żeniu, to trudne pytanie, de yrier dochodzi do 
ostatecznego wm skn, że odstępy czasu pomię­
dzy okresami mutaryjnemi wyrosiły przynaj­
mniej cztery tysiące iat, i że liczba okresów 
mutacyjnych ubiegłych aż dc wytworzenia dziś 
istniejącej rośliny jawnokwiatowej, wynosi naj­
wyżej 6000 mntanyj. To znaczy, że na wytwo­
rzenie wyższego gatnnkn roślinnego przyroda 
potrzebowała mniej więcej 24 milionów lat, 
która to liczba odpowiada, zgodnie z porów- 
nawozem! baoamam luf da Kelwina, dlngości 
życia na ziemi.

Drliśmy w niniejszym artykuliku sknu tea 
ryi, z konieczności niedokładny. Ktoby jednak 
z czytelników chciał się lepiej obeznać z jej 
słabemi i silniejszemi stronami, tego odsyłamy 
także do aziełka prof. Nusbauma, p. t. „Sziaka- 
mi wiedzy* Lwów, 1904.

W. U.
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ferajn, z wyjątkiem Rosyi, nie wydarza sic ro­
cznie tyle zamachów, co właśnie w Hiszpanii. 
Byroby to rzeczą nadzwyczajną, gdyby mini­
strowi finansów — p o e c i e ,  powiodło się cho­
ciaż częściowo uzdrowić te stosunki swej oj­
czyzny, na razie atoli nikt się tego nie spo­
dziewa.

0 język polskJ w Królestwie.
Sposób załatwienia się z kwestyą języka pol­

skiego na kolei warszawsko-wiedeńskiej i łódz- 
ko-fabrycznej przez orzędrików i personal po­
mocniczy, — przynosi prawdziwy zaszczyt je­
dnym i drugim i p o z o s t a n i e  we w d z i ę ­
c z n e j  p a m i ę c i  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
p o l s k i e g o .  Cały personal polski tych kolei 
wprowadził w krótkiej drodze, w zakresie uchwał 
komitetu ministrów, w życie język polski tam, 
gdzie właściwie władze oanośne“wprowadzić go 
były powinny. Tylko na ten krok z ich strony, 
na decyzyę wprowadczą, czekaćby przyszło bar­
dzo długo, a najprawdopodobniej d o b r o w o l ­
nie,  z własnego poczucia obowiązkow, me by­
łyby one nigdy tego zrobiły.

Obecme znalazły się władze wobec dokona­
nego już faktu i musiaryby dzis zająć stano­
wisko zaczepne, musiałyby o d b i e r a ć  to, co 
weszło w stan posiadania polskiej ludności. — 
Zmienione więc zostały role; fankcyonaryusze 
kolejowi w z i ę l i  s o b i e  s ami  prawo używa­
nia języka polskiego w pewnym zakresie urzę­
dowania i prawem tern o b d z i e l i l i  t a k ż e  
o g ó ł  p o l s k i ,  nie prosząc i nie czekając na 
łaskawość czynowników W tym pomyśle, który 
jedynie w razie solidarnego wykonania liczyć 
mógł na powodzenie, leży dodatnia strona akcyi. 
I pomysł był dobry i wy Konanie soiidarne, dla 
tego włauze rosyjskie muszą, aczkolwiek bar­
dzo niechętnie, pogodzić się ze zmienionym sta­
nem rzeczy, który, w gru ncie rzeczy, nawet nie­
legalnym nie jest wcale.

Dowodzi tego następujący komentarz, jaki 
w tej sprawie, która oczywiście łatwo znzn- 
małą radość wywołała w Królestwie, znajdu­
jemy w dziennikach warszawskich:

„W  wykonaniu chwały ogółu pracowników 
z dnia 14 b m , co do wprowadzenia z dmen 
dzisiejszym j ę z y k a  p o l s k i e g o  do stosun­
ków na kole. wiedeńskiej, pracownicy wydziału 
ruchu, rozważywszy sprawę z uwzględnieniem 
szczególnych warunków tego wydziału i z n- 
wagi na konieczność jeanoiitego działania b e z  
n a r u s z e n i a  z a s a d y  p r  a  w u e j , krok ten 
popierającej, uchwalili, co następuje.

Powoazenie sprawy przeważnie z&iezy od 
ś c i s ł e g o  w y k o n y w a n i a  t e g o  p r a w a ,  
na które w tym tak poważnym kroku powołu­
jemy się. Tem prawem jest u c h w a ł a  k o m i ­
t e t u  mi n i s t r ó w,  zatwierdzona d. 6 (19) 
czerwca b. r. Stosownie do tej uchwały (od.
v n i) :

1) we wszystkich stosunkach z władzami 
rządowem ma i uadal pozostać wyłącznie uży­
wanie języka rosyjskiego; tn należy włączyć 
prócz korespondencyi, wprost adresowanej do 
wspomnianych organów, także a) w szelkie ode 
zwy i depesze, podlegające doręczaniu i w ko­
piach (n. p. depesze o wypadkach i inne pod 
właściwym idresem), oraz korespondencye mo­
bilizacyjne i dokumenty pociągów wojskowych, 
podlegające wspólnym z władzami wojskowemi 
zestawieniom, mb poświadczeniom przez tesam 
władze i b) wszelkie depesze, odezwy i doku­
menty w stosunkach i komunikacyi z innemi 
kolejami (z wyjątkiem kolei łódzkiej);

2) na wszystkie oaezwy i zapytania, czy to 
telegraficzne, piśmienne, czy ustne, czynione w 
języku rosyi3knn mają być podawane odpowie­
dzi w 'ymże języku;

3) wszelka korespondencya w e w n ę t r z n a  
i prowadzenie ksiąg i kontroli, nie podlegają­
cych bezpośrednio sprawdzaniu władz rządo­
wych, p o w i n n o  b y ć  w p r o w a d z o n e  w 
j ę z y k u  p o l s k i m  Szczegółowe wskazówki 
pod tym względem w następstwie będą udziela­
ne interesowanym pracowniKom.

Uchyb.oma w ścisłem stosowaniu powyż­
szych punktów l go i 2 go tymczasowo byłyby 
uwalane za lekkomyślne i godne pożałowania, 
jano szkodliwe dla samej sprawy i instytncyi “

Z Ł o d z i  piszą w tej sprawie do dzienni­
ków warszawskich.

„Punkt VIII ukazn najwyższego, dotyczący 
wprowaazenia języua Dolskiego w biurowości 
wewnętrznej Towarzystw p r y w a t n y c h  jest 
tak jasny, iż zdają się być niepotrzebne żadne 
komentarze i wyiaśniema. W myśl tego punktu 
na kolei łódzkiej w p r o w a d z o n o  j ę z y k  
p o l s k i  bez żadnych narad, a jeśli one się od­
były w Warszawie w zarządzie kolei rzeczonej, 
to praw dopodobn.e dotyczyły n a p i s ó w  na ze­
wnątrz stacyi, ogłoszeń wywieszanych na sa­
lach dworców lub w wagonach, i biletów. — 
Sprawy te pozostawiają pewne wątpliwości, 
mianowicie, czy ma tn być użyty wyłącznie ję­
zyk polski, czy też rosyjski i polski14.

Z K a l i s z a  donoszą, że na tamtejszej sta- 
c /i  kolejowej (należącej do warszawsko-wiedeń­
skiej kolei żelaznej) w dniu 15 b. m o godzi­
nie 6 wi iczorem urzędnicy i służba r o z p o ­
c z ę l i  u ż y w a ć  j ę z y k a  p o l s s i e g o .

Jednem siowem wszyscy kolejarze poiscy, tak 
urzędnicy, jak s ł u ż b a  p o m o c n i c z a ,  sp i ­
s a l i  s i ę  w K r ó l e s t w i e  d z i e l n i e  i za tę 
solidarną obronę praw językowych wyrażamy 
im szczere aznanie.

Teraz i g m i n y  zabierają się coraz śmielej 
do egzekwowania praw języsa polskieero i za­
c z y n a j ą  j e  brać ,  nie czeaając, aż im je 
podrdzą na tacy czynownicze,,. Dzienniki war­
szawskie donoszą, że w niektórych gminach w 
powiecie włocławskim zawieszono n o w e  ta­
b l i c e  p r z y d r o ż n e  „w dwóch językach" — 
polskim i rosyjskim

Za tym przykładem powinny iść inne gminy, 
nie czekając, aż im pozwolą na to, co im zro­
bić wolno.

Iraków 18 lipca

Na „zapomogi narodowe“ dla studentów « Kró­
lestw* Polskiego, złożyli w dalszym cl }gn w adml- 
stracyl „N. Reformy44: Zofia Z. 4 kor., dr M G. 
1 kor.

Razem lotąd 4648 kor. 58 hal 
Reetauracya kościoła 00. Franciszkanów.

Dzięki nlezmordow anej działalności gwardyana kon­

wentu 0 0  franciszkanów i ofiarności tak miasta, 
jak 1 pnbliczności, sprawa resthuracyi kościoła 1 
klaiztorn 0 0 . Franciszkanów stale posuwa się na­
przód. W  robotach, przeprowadzonych w kośclel“  i 
klrjztorze, gwardian O. Haczeli stale się kieruje 
wskazówkami, udzie'inemi przez delegatów Towa­
rzystwa opieki nad zabytkami Krakowa i konser­
watorów rządowych nad zabytkami sztuki. Jako je- 
dnę z najpilniejszych prac dia ocalenia krużgan- 
ków. postanowiono przeprowadzić żelazne trawersy 
ponad ich sKlepieniem, nciskanem przez ścianę środ­
kową górnego korytarza, co ież jnż został^ do 
skutku doprowadzonem. Dla utrzymania dawnej wy- 
soKości cel pierwszego piętra, podwyższono mnry 
na grubość trawersów i wj prowadzono okna da­
chowe. Oratoryum, składające się z kilku małych 
pokoików, rozszerzono znacznie przez nsnnięcie bo­
cznego korytarza, ścian poprzecznych i niskiego 
sklepienia. Zamiast dawnego, powstało oratoryum. 
nowe, ze sklepieniem pal racy em, opartem na je­
dnej kolumnie oranitowej, na podobieństwo skle­
pienia, zachowanego w kościele św. Krzyża.

Z robót świeżo wykonanych w kościele, zanoto­
wać należy wykończenie nawy głównej, dostosowa­
nej w styln, o ile to tylko było możliwem, do pre- 
zbiterynm I nawy krzyżowej. Podniesienia sklepień 
dokonano wedłng proiektów architekta ś. p. Karola 
Knansa. Roboty malarskie nawy głiwnej wykonano 
wedłng wzorów artyBty-malarza p. Tadeusza Popie­
la. Na ścianie lewej wymalowane są cztery obrazy 
z życia św. Franciszka, patrona zakonn. Jeden z o- 
brazów przedstawia św Franciszka w chwili, kiedy 
do nie^o przemawia z krzyża pochylony nad nim 
Chrystus: na drugim wyobrażony jest św. Franci- 
azek w momencie, gdy, chcąc zwa’ ezyć męczące go 
poknsy, tarza się na cierniach; trzeci ooraz przed­
stawia chwilę, kiedy św, Franciszek otrzymuje sty- 
gtnaty, czwarty zaś wyobraża go w chwale niebie­
skiej. Obrazy te —  dzieła prawdziwego artyzmu —  
wywierają na widzach potężne wrażenie, —  Prócz 
obrazów, ściany boczne ozdabiają fignry wybitnych 
zakonoaawców klasztornych, wykonanych przez ar­
tystę -rzeźbiarza p. Stanisława Wójcika. Fignry pra­
wie naturalnej wielkości wyobrażają św. Bazylego 
W ielkiego, św. Augustyna, śwŁ Benedykta, św. 
Franciszka z Assyżu i św. Dominika. W  pawie 
głównej zawieszono na ścianach oorazy Rossow- 
skiego, przedstawiające chrzest Litwy, śluby zakon­
ne błogosławionej Kingi i św. Balomei, siostry i 
żony Bolesława Wstydliwego. Ściany nawy głównej 
pokryte są malowidłami, przedstawiającemi rośliny. 
Jako główny moiyw użyto astrów, harmonizujących 
z motywami kwiatowemi prezbł ,erynm. tak świe­
tnie wyko-ianemi przez artystę-mi-larza p. Stanisła­
wa Wyspiańskie? . Okna boczne w nawie głó­
wnej , utrzymane w tylu gotyckim . i okno ponad 
wejściem głównem, ozdobione zostały witrażami, 
które przyczyniają się do przyciemnienia kościoła 
i nadały Świeżym malowaniom pewną patynę sta­
rości. Boczne witraże wykonane w zakładzie pp. 
Ekielskiego i Tncha, przedstawiają barwne tło kwia­
towe.

Wspaniały witraż ponad wejściem głównem wy­
konany podług wzoru p. Stanisława Wyspiańskie­
go, przedstawia Boga Ojca, rzncająregc światy w 
nieskończoność. W e wnętrzu kościoła położono nad­
to nową kamienną posadzkę, w którą wprawiono 
płyty, zawierające charakterystyczne antyczne na­
pisy, nawołujące ludzi do „baczenia nad swem ży­
ciem ze względu na śmierć zbliżającą się Krokiem 
Bzybkim44. Zewnętrzna stroni kościoła poza ołta­
rzem głównym otrzymała obraz mozaikowy, przed­
stawiający sw. Franciszka z Assyzn, zwróconego 
twarzą do widzów w chwili, kiedy klęczy przed 
najświętszym Sakramentem, adorowanym przez 
dwóch aniołów. Ponad obrazem umieszczoną będzie 
figara Matki Boskiej z białego marmuru, wykonana 
przez artystę Wójcika. Roboty związane z odsło­
nięciem fundamentów kościoła w celu osuszenia 
murów kościelnych, zostały już w całości wykona­
ne, fundament kościoła, boki i dno wykopn wyce- 
mentowano. Mnr okalający wgłębienie, przykryty 
został płytami z piaskowca, w które będą wpra­
wione sztachety żelazne kute, wysokości metr trzy­
dzieści centymetrów, wykonane w pracowni p. U- 
znańokiego. według projektu dra Zubrzyckiego. —  
P^ócz robót wyżej wzmiankowanych dokonano je­
szcze rozszerzenia skarbca Kościelnego na pierw- 
szem piętrze koło oratoryum, dano nowe podłogi 
w korytarzach klasztornych, pokryto miedzią i z a ' 
opatrzono krzyżem małą Bygnatnrkę ponad zakry - 
styą kościelną, a nadto dokonano pewnych robót 
stolarskich w nawie głównej.

Wiadomości osobiste Bawią w Krakowie pp 
Wojciech D ą b r o w s k i ,  redaktor „Słowa Polskie­
go14, i profesor dr Karol N i t t m a n ,  który w Kur­
sie wakacyjnym uniwersyteckim rozpoczął wykłady 
z dziedziny geografii

P. Malawski, s^mnatyczny tenor operetki lwow­
skiej. urządza we środę 19 bm koncert w Krynicy. 
Współudział w koncercie przyrzekł p. A. Deraan, 
koncertmistrz lwowskiej orkiestry operowej. Pułowę 
czystego dochodu ofiarował p. Malawski na rzecz 
Tow. szkoły ludowej.

Konkurs farmaceutyczny Warszawskie Tow.
farmaceutyczne ogłasza Konkurs im. Kazimierza 
Wendy z nagrodą 500 rubli za pracę w języku 
polskim z zakresu nauk farmaceutycznych lub hi- 
storyi farmacyi. Treść pracy stanowić mogą podrę­
czniki: chemii farmaceutycznej, bakteryologli w za­
stosowania do farmacyi, badania dobroci prepara 
tów galenowych, preparatów chemicznych, wyrabia­
nych fabrycznie, artykułów surowych, artykułów 
spożywczych, lub z techniki farmaceutycznej, fabry- 
kacyi pastylek, plastrów smarowanych, ekstraktów 
płynnych, przetworów żelatynowych, sterylizacyi 
środków leka,rakich i opatru ikowych Itd. W razie 
nienadesłani. pracy obszerniejszej, zasługującej na 
całkowitą nagrodę 500 rnbli, suma ta może być 
rozdzieloną na 2 lub 3 nagrody pomniejsze. —  
O nagrodę ubiegać się mogą farmaceuci narodowo­
ści polskiej. Praca nagrodzona staje się własnością 
warszawskiego Tow. farmaceutycznego, które ma 
prawo wydać ją swoim nakładem, a dochod, osią­
gnięty z rozsprzedaży wydawnictwa, posłuży do u- 
tworzenia nowej nagrody. Rękopisy winny być skła­
dane na ręce sekretarza warszawskiego Ton far­
maceutycznego przed 1 października 1906 r.

Nową seryę kart pocztowych z widokami
wydała księgarnia Edw. Feitzingera w Cieszynie. 
Serya ta zawiera 50 widokow, z tych trzy pano­
ramy Tatr z polskiej strony. Wogóle wszystkie 
pocztów Ki wykonare są bardzo pięknie 1 mile po­
witane będą przez turystów i wielbicieli Tatr Pa­
noramowe karty są wręcz znakomicie wykonane. 
Panorama doliny Piecin Stawów przynosi zaszczyt 
wykonawcom. Barazo efektownie przedstawia się 
także Morskie Oko z« schroniskiem, Czarny Staw, 
Rvsv powyżej Wagi. zejście z małej przełeczki, 
Miedziane, dolina podupłaske, Polski Grzebień. Do­
lina Pięciu Stawów I w. i.

Napad na komisarza policyl. W  sprawie na­
padu na komisarza policyi Trzeciaka polieya ukoń­
czyła jnż dochodzenia śledcze i z 21 aresztowanych 
15 odesłaia do więzienia śledczego, przesyłając ró­
wnocześnie odezwy do proknratoryi państwa. Na­
pastnicy staną przed zwyczajnym trybunałem orze 
kającym, i to jeszcze w miesiącn bieżącym. W szy­
scy uwięzieni posiadają jnż kontestacye karne 1 
odsiadywali już wielokrotnie karę w ięzienną, gdyż 
są to niepoprawni pijacy, włóczęgi i złodzieje.

Nałogowy złodziej. Dzisiaj o godz. 2 w nocy 
do mieszkania parterowego, położonego przy nlicy 
Granicznej, 1. 10, przez otwarte okne dostał się 
amator cudzej własności. W  Dokoju spał p. Robert 
Salzman, aadporuczuik 100 pułku piechoty, który 
posłyszawszy podejrzane szmery, usiadł na łóżku i 
zapalił zapałkę. W  tejże samej chwili złodziej, któ­
ry myszkował po pokojn boso, wyskoczył oknem na 
ulicę i, pochwyciwszy ustawione pod oknem bnty, 
począł uciekać ulicą Graniczną w stronę Czarno­
wiejskiej. Nadpo-ncznik Bauman, nie z a s t a w ia ­
jąc się, wyskoczył za nim również oknem i począł 
ścigać uciekającego ulicą Graniczną, Czarnowiej­
ską, aż go przy pomocy dwóch przechodniów po­
chwycił na nlicy Rajskiej

Schwytanym okazał się Benedykt Gruca, 48-letni 
włóczęga, który w ciąga swego żywota przepędził 
jnż 21 lat za kratą więzienną, odsiadując wyroki 
za k.adzieże, awantury, pijaństwo, włóczęgostwo 
1 żebraninę Grnca ostatnio opnścił celę więzienną
13 czerwca po półtorarocznym tam pobycie. Przed 
paru dniami w nocy z Bi.boty na niedzielę w po­
dobny sposób doBtał się złodziej na nlicy Studen­
ckiej do mieszkania parterowego, zamieszkanego 
przez państwa Berlińskich, Złodziej, korzystając 
i  przerażenia śpiącej w tym pokojn młodej dzie­
wczynki, która uciekła do trzeciego pokoju, aby 
zawiadomić o wypadkn ojca,, porwał zegarek 1 inne 
przedmioty i niescigany ulotnił się przez okno. Gru­
ca, którego polieya podejrzewa o dokonanie tej kra­
dzieży, wypiera się i stara się udowodnić swoje 
alibi.

Z naszych uzarowlsk W  R y m a n o w i e  od­
będą się 23 b. m. wyścigi. Biegów będzie 7. W ie­
czór tego samego dniu bal w zakładzie. Do 10 b. 
m przybyło do Rymanowa 1235 osób. Do K r y ­
n i c y  do 12 b. m. przjbyło rodzin 1923, osób 
osób 2766. Do S z c z a w n i c y  do 11 b. m. przy­
było drużyn 900, osób 1425. Do Z a k o p a n e g o  
od 1 stycznia do 13 lipca przybyło osób 3778 
(mężczyzn 1792, kobiet 1986) Do I w o n i c z a  do
14 b. m. przybyło 1235 osób.

Śmierć rotmistrza na piacu musztry. W  Żół­
kwi, z powodu przyjazdu komenderującego zoroj- 
mlstrza Fiedlera, odbywały się na placu m u s z t r y  
obok strzelnicy wojskowej ćwiczenia popisowe 4 
pułku ułanów. Podczss tycn ćwiczeń rotmistrz Fróh- 
lich zleciał z konia, cwałem pędzącego, doznając 
przytem silnego wstrząśnienia mózgu. W  drodze do 
szpitale umarł.

ZlPlany aptekarskie. —  Koncesyę na otwarcie 
apteki publicznej w Niżniowle otrzymał w drugiej 
instancyi prawomocnie p. Błock! Koncesyę na o- 
twarcie apteki publicznej w Narajowle otrzymał w 
I instancyi p. Zygmunt Haszczyc. Aptekę p Filip­
ka w Nowym Sączu uabył na własność p Jarosz. 
Nowe aptbki otworzyli pp.: Tlarraa w Żabiu, A. 
Minnicki w Warężu, R ,,io w Żegiestowie Konce- 
sya na aptekę w Kamionce Strumiłowej została 
przeniesioną na Zdzisława Zawałkiewicza. P. Ale­
ksander Chomiński, dotychczasowy dzierżawca apte­
ki spadkobierców Zdzisława Łacnego w Borysławiu, 
nabył aptekę personalną na własność i przeniósł 
koncesyę na siebie. Zarżą 1 apteki spadkobierców 
Mańkowskiego w Sieniawie objął p. Józef Krans. 
Namiestnictwo zezwoliło na otwarcie nowej czwar 
tej apteki w Kołomyi, natomiast nie przychyliło 
się do otwarcia nowej apteki na Łyczakowie we 
Lwowie.

Wypadek W pociągu w  niedzielę o godz. 10 
rano wsiadł w Kołomyi do pociągu pospiesznego, 
idącego z Czerniowiec kn Lwowa, p. Tadeusz Róż­
noraki Nagle za Stanisławowem zrobiło mn się 
słabo. Współpasażerowie przy pomocy konduktora 
przenieśli go do osobnego conpó I klasy, gdzie za­
częto go cucić za pomocą amoniaku, wody, cytryny 
i t. p. środków posiadanych przy lobie przez jadą­
cych, a nadto zatelegralowano do Chodorowa, aby 
na stacy) był lekarz, co się tez rzeczywiście stało. 
Lekarz kolejowy, zbadawszy pnls chorego 1 zosta­
wiwszy jakieś Krople, orzekł, że chory może jechać 
dalej. W  półgodziny później zrobiło się atoli p R. 
znowu gorzej. Tym razem pospieszył mu z pomocą 
lekarz wojskowy, który tymczasem wsiadł do tego 
pociągu, nie udało mu się jednak ochronić p. R. 
od porażenia lewej strony. Z drogi zatelegraiowa- 
no do Lwowa po wóz stacyi ratunkowej, który z 
dworca lwowskiego odwiózł chorego do mieszkania 
przy nlicy Szopena.

Dla udających się do Wiednia na studya
udzielą Informacyj: Zygmunt W asyiewicz, Lwów 
ulica Mochnackiego, 28 (Akademia ziemiańska); 
Jerzy Zabystrzan, Wiedeń, I., Passanerplatz 9 (po- 
lltechnila i ckad«mia handlowa); W itołd Wyczyński. 
Btrassburg, Wpr. (Dentschland), (uniwersytet); od d.
15 października d. r. począwszy, miormować będzie 
wydział polskiego akademicki Bgo stowarzyszenia 
„Ognisko", Wiedeń, IX., SechschimmelgaBBo, 17.

Zmarli.
K i Michał G r u s z c z y ń s k i ,  kapłan 0 0  Je­

zuitów, przeżywszy lat 40r umarł w Krakowie
Wanda M u s z y ń s k a .  artystka teatrn indowego 

w Krakowie, zmarła 17 bm
Maryan M a t n i : '  b. kierownik księgarni Spółki 

wydawniczej polskiej, obecnie właściciel księgarni 
w Rzeszowie, nmaił w 42 rokn życia.

2 a  ś w ia ta ,t
Z Warszawy Dzienniki warszawskie zapisują 

pod datą 17 b. m. następujące wypadki bądź wido­
czne! zemsty na tle politycznem, bądź zamachów 
na żandarmów i polieyantów:

W czoraj około godziny 2 po południu, po skon- 
czonem nabożeństwie w kościele N. P. Maryi na 
Lesznie, niejaki Stanisław D r z e w i c k i ,  lat 30, 
lokaj u profesora uniwersytetu Nieznamowa, uda' 
się na ulicę Karmelicką i tu, gdy krą/.ył wśród 
publiczności, podeszło do niego dwóch młodzieńców, 
z których jeden c e l n y m  s t r z a ł e m  w g ł o w ę  
z a d a ł  mn  ś m i e r t e l n ą  r a n ę .  Po upływie 
czterech godzin Drzewicki, odniesiony do szpitala 
ewangelickiego, zmarł, nie odzyskawszy przytomno­
ści. Sprawcy zabójstwa u s z l i  s p o k o j n i e .

„Marsz, Dniewnik14 donosi. „W czoraj około go­
dziny 12 w nocy na stacyi Praga Nadwiślańska 
nieznany mężczyzna z a b i ł  ż a n d a r m a  s t a c y j ­
n e g o ,  podoficera Sardakowa. Żandarm znajdował 
się na peronie, gdy przechodził pociąg nse iowy * 
Nowogieorgjbwskc Pociąg ten nie zdążył jeszcze 
odejśść ze Btacyi, gdy rozległo alę k i l k a  s t r z a ­
ł ó w  1 Sałdakow, postąpiwszy kilka kroków w bok,

z krzjkiem „ratujcie!" npadł i wkrótce nmarł. —  
Mówią, iż jeden strzał zranił znajdującą się na, 
peronie dziewczynkę.

Wczoraj o godz. 9 m. 45 rano patrol pieszy przez 
ulicę Chłodną prowadził trzy osoby aresztowane, z 
ttórych jednę ujęto z r e w o l w e r e m  w r ę k u .  
Gdy jeden z aresztowanych usiłował zbiedz, żoł- 
żołnterz z patrolu strzelił i z a b i ł  p r z y p a d k o ­
w o  (!) przechodnia Szymona Gliickmana. Wezwane 
pogotowie ratunkowe stwierdziło jnż tylko zgon, 
spowodowany przeDiciem czaszki kuią karabinową.

Sprawa strejków w Warszawie niemal bez zmia­
ny. Prócz masarzy, żadni inni pracownicy nie. za­
niechał) bezrobocia. KilKa fabryk garbarskich, w 
których roboty zawieszono, są ciągle bezczynne. 
Również odpornie trzymają się pracodawcy robotni­
ków, wyrabiających kajety i Księgi handlowe, w 
których zastrejkowane (są to firmy izraelickle). Tu­
taj, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, strejk 
potrwa jeszcze dni kilkanaście. Szewcy streikują 
pod przymusem, a kiedy ten przymns ustanie —  nie­
wiadomo. Do żaanych konkretnych rezultatów nie 
doprowadziły i wczorajsze narady w sali Towarzy­
stwa wioślarskiego.

W  pobliża torn kolei Kaliskiej, na 10 wiorście 
od Warszawy, znaleziono zwłoki urzędnika Iwana 
E o b r o g o w a .  Miał on cztery rany na ciele, zmia­
żdżoną głowę i zwiazane z tyła ręce.

.HamDurgei Nachnchten" donoszą z W a r s z a ­
wy ,  że przy szkontrnm kasy Czerwonego Krzyża 
odkryto ogromną defraudacyę na trzy ćwierci mi­
liona rublt. Dwaj członkowie racy nadzorczej, mię­
dzy nimi jeden generał, nciekll (Wiadomość tę po­
dajemy z zastrzeżeniem. Przyp. red ł

Nie smakuje mu! Dzienniki warszawskie donoszą;
Binro rachuby głównej kolei warszawsko-wiedeń­

skiej przedstawiło dziś do podpisa naczelnikowi ru­
cha, D n r n o w o ,  zastępującemu dyrektora Lapczyń- 
skiego, rachunki oficyalistóv kolei i dostawców, 
jak« papiery wewnętrzne, w j ę z y k u  p o l s k i m .  
P. Dnrnowo o d m ó w i ł  —  wobec czego rachunki 
Załatwione być nie mogą.

Gradonaczalnilr „szpiclem“. O zabitym w Mo­
skwie gradonaczalnikc tamtejszym hr. S z u w a ł o- 
w i e wychodzi na jaw coraz więcej szczegółów, 
rzucających nieplekne światło na jego charakter 
i suosób urzędowania, a tłomaczące dostatecznie aKt 
zemsty, który pozbawił go życia. Jeden z korespon­
dentów stwierdza, że Sznwałow był gradonaczalni- 
kiem i „szpiclem" w jednej osobie. Gdy jeszcze 
urzędował w Odessie, uczęszczał na festyny i ko­
mersy studenckie, pił ze studentami i dyskutował 
z nimi, aby nazajutrz tych, którzy nieostrożnie wy­
jawili przed nim swoje antirządowe przekonania, 
zamknąć do więzienia. Równocześnie hojnemi snb- 
weneyami usiłował słabsze charaktery wśród stu 
dentów przeciągnąć na swoją stronę i wytworzyć 
. nich falangę szpiegów dla kontrolowania rncbn 

wśród młodzieży.
Rozprawa relluljna I salwy wojska. „K raj"

petersDnrski pisze;
W  Stawropoln, w cerkwi, odbywało 8'ę „collo- 

ąnium" pomiędzy mlsyoua-zanń prawosławnymi a nau­
czycielami starowierczymi. Z początku szło wszy­
stko dobrze, choć strony zaperzały cię chwilami 
w zapale polemicznym Ale gdy zaszła mowa o św. 
M irkn z Efezu, którego powagi stanowczej nie 
chcieli uznać starowiercy, misyonirze nie mogli za­
chować zimnej krwi. Przecież to jeden z najwybi- 
tnieiszych pisaizy cerkiewnych. Chyba azi tan prze­
mówił przez nsta starowierców A z szatanem żar­
tów nie ma. Tłom wiernych obruszył się 1 zaczął 
odsrrażać się, że kości starowiercom połamie. Uj 
rzawszy, co się święci, mLyonarze cerKiew opu 
ścili, a razem z nimi przyszła do tinmów, zgroma­
dzonych na placu (był dzień jarmarczny), wieść, że 
sekciarze nalgrawają się ze świętości. Uderzono na 
cerkiew, w której zdołali zatarasować się sta '0- 
wiercj Polieya rady Bobie dać nie mogła. Zawe­
zwano wojBko i wypadło nżyć broni palnej. Ten 
argument w obronie starowierców odniósł, natural­
nie, skutek. Dysputa skończyła się...

Owoce niemieckiej nauki rellgll. Pewien ka­
płan z dyecezyi gnieźnieńskiej pisze do poznań­
skiego „Przyjaciela Lndn“ :

„Jak wiadomo, udzielają dzieciom polskim w szko­
łach praskich nauki religii w niezroznmiałym dla 
nich języku niemieckim. Pewien chłopiec, syn oby 
wrtela Polaka w pewnem miasteczku, przychodzi 
ze scknły do domu i uczy się zadania z religii 
Ojciec słyszy powtarzane przez chłopca słowa, dzi­
wnie jakoś brzmiące i pyta go się, czego się wła­
ściwie nczy. Na to chłopiec odpowi&ds.: „Przecież 
to są Sakramenta św. Erstens T  a n b e, zweitens 
F i r n i s s  i t, i  Dzięki nowemu sposobowi naucza­
nia, ów chłopiec wymyślił dwa nowe Sakramenta!"

Dla nieznających języka riemieckiego nadmienia­
my, że miały to być Sakramenty; T a u f e  (Chrzest) 
i F i r m n n g  (Bierzmowanie).

Uwolniony, w Biickebargu w Księstwie olden
bnrskiem skończył się w Robotę przed sądem przy­
sięgłych proces przeciwko kelnerowi M e y e r o w i .  
Trzymano go nrzez kilka, miesięcy w więzieniu 
śledccem za to, że w głośnym procesie o obrazę 
oldenburskiego ministra Rnhstrata rzekomo tsłszy- 
wie przysiągł, iż Rnhstrat uprawiał h a z a r d  k a r ­
c i a n y .  Meyer został uwolniony, a liczna przed 
gmachem sądowym zgromadzona publiczność powi­
tała wyrok oKrz^kaml zadowolenia, prokurator za­
mierza załozyć rewizyę, ctóra jednak prawdopodo­
bnie nie odniesie skntku, gdyż podczas rozprawy 
nie popbłnloao żadnego błędu prawnego.

Zamach na generała. Z Teodor i na Krymie 
donoszą Gdy tamtejszy generał brygady odbywuł 
przegląd wileńskiego pałka piechoty, dobosz Josek 
Moczydłower. żyd, nabił kaiuoin 1 dał 3 s rżał do 
komendanta pułku, pułkownika Giercyka. Kule chy­
biły pułkownika, natomiast zabiły podoficera Tata- 
rynowa i zraniły ciężko porucznik! Drozina. Mo- 
czydłowera pochwycono i odstawiono do więzienia. 
Żołnierze zamierzali zabić go na miejsca bez sądu.

Echo sprawy panairrkiej. z  Paryża nadeszła 
wiadomość, że były bankier, A r t o n , znany ze 
sprawy psnamskiej, popełnił tam samobójstwo. Był 
on, jak wiadomo, agentem barona Beinacha 1 Kor- 
nelnsza Herza i z ich polecenia przbknpywał depu­
towanych Później, gdy sprawki te wyszły na iaw 
1 gdy powstał olbrzymi skandal panamski, Arton 
w towarzystwie ezansomstki wiedeńskiej Lilii Mers 
uciekł do Wenecyi. Rząd tranenski, obawiając się 
dalszych z jego strony skandalicznych rewelacyj, 
wysłał wurawdzio za nim agenta policyjnego, D u- 
p a s, lecz z tajną instrukcyą , aby n i e starał się 
o wyśledzenie miejsca pobytu zbiega I o jego are­
sztowanie. Dupas zaprzyjaźnił się i  Artonem i obaj 
miłe tam spędzali cuwile. Tymczasem przeciwnicy 
rządu wpadli na trop tej nowej awantury, a na 
dowód, jak agent rządu ściga zbiegłego osznsta, 
zamieścili w pismach publicznych fotografię, przed­
stawiającą ich obu w chwili, gdy wspólnie karmili 
gołębie na placu św. Marka. Wówczas rząd zmu­
szonym był zażądać wydania Artona, którego też

następnie skazano na kilkuletnią karę więzienną. 
Ułaskawiony nrzed jej upływem przez Lonbeta, 
Arton popadł w trudności finansowe, a następnie 
w nędzę, i tc stało się przyczyną jego samobój­
stwa.

Rajmund Vfllaverde. Hiszpania straciła znów 
męża srann, który należał do najwybitniejszych w 
krajn W  sobotę nmarł w Maarycie, rażony parali­
żem były dwukrotny prezydent gabinetu Rajmund 
V i l l a r e r d e .  Nalażał on do umiarkowanych kon­
serwatystów i był ŁwolenD^iem wyemancypowania 
kraju z pod przewagi kler; kalii mu Pr>d tym wzglę­
dem zbliżał się do liberałów. Największe zasłngl 
położył jednakże dis swej ojczyzny jako minister 
f i n a n s ó w ,  na pola finansowo ekonomicznem o- 
chodził też ogólnie za wielką powagę Obecnie Hi­
szpania nie posiada polityka, któryby sięgał zdol­
nościami swojemi poza przeciętną miarę.

Śmierć baletmfstrza w  PeterBburgo umarł 
baletmistrz K r z e s i ń s k l ,  ojciec rozgłośnej prima' 
baleriny. Maryidy Krzeaifskiej, znanej także ze 
stosunku swojego z carem Mikołajem. Przód kliku 
laty występowała Krzesińska na scenie opery na 
dwornej w W iedniu, z ostentacyjną życzliwością 
traktowana przez sfery dworskie.

Nowy rodzaj samobójstwa Na nowy, jeszcze 
niepraktykowany sposób odebrania sobie życia wpadł 
właściciel wielkiej fermy Cabera w Meksyku. Za­
prosił on w tych dniach liczn* grono krewnych 1 
znajomych na ucztę, po której oświadczył że dla 
zabawienia gości popisze się przed niemi sztnką 
poskromienia dzikiego byka. Gdy goście zbliżyli się 
do „korraln" (ogrodzenia, w którem znajdowało się 
bydło), Cabera wszedł do środka i podrażniwszy 
byka stanął naorzecinko niego spokojnie z otwar- 
temi rękami. Rozjuszone zwierzę rzuciło się na 
nijgo, przebedło go rogami i tak straszne zadało 
mn rany, że Cabera nmarł po godzinie. Jakkolwiek 
nie Btracił jeszcze przytomności, wzbraniał się wy­
jawić, co go skłoniło do tak dziwacznego samobój­
stwa.

Olbrzymi wodospad, w Ameryce uołndniowej 
odkryto niedawno największy wodospad na świecle. 
Leżj on w kotlinie rzeki Ignassn i nie był zna­
nym dotąd dlatego, że znajduje się w odległości 
1500 km. od najbliższego mii sta w dziewiczych 
lasach. Położony jesu ten wodospad na granicy 
Brazylii i Argentyny w miejscowości górzystej, za­
sianej stromemi skałami. WysoKosć jego spadku 
wynosi 210 stóp, podczas gdy Nijagara spada z yy- 
sokości 167 stóp, szerokość jego wynosi 13.123 
stóp, t. j. 2 1/* razy jest większa od szerokości wo­
dospad a Nijagary Ilość wody spadającej w prze­
ciągu goazmy wynosi 140 milionów ton. W  okre­
sie deszczów, rozmiary wodospadu i ilość spadają­
cej wody znacznie się powiększają. Cała dłneość 
rzeki mierzy 110 km. W  celu umożliwienia łatwiej­
szego dostępu do wodospadu, postanowiono przepro­
wadzić kolej’ żelazną, którr, będzie dalszym ciągiem 
drogi żelaznej z Buenos-Ayres do granicy Brazylii.

M,anowania. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Miuister han­
dlu zamianow af ukończonego słucha cza praw Jana Obe: 
tyńskiego, konceptowym p ktykantem galio. dyrekcyi 
pocztowej

Mmnowauii prof. łanacego Rychlika dyrektorem gimna- 
■j oni w Jarosławiu, o ozem przed kilku dniami donie­
śliśmy, ogłasza , Wiener Ztg.“

Szkolnictwo ludów . Min rter oświaty przeniósł inspek­
tom okręgowego, Wi Wiuogradzk’ ego z Brzozowa do 
Bohorodoran i zamianował Marc. Nowakowskiego insp. 
szkół; ' Brzozowie. Rada szkolna krajowa i amia. „wała 
O. Świtkiewicza, nauczycielem 1 ki szkoły w taidhaj- 
czykach, a E. Fruszelnicką w 2 kl. szkole w Hołim 
czach.

Stypendya. Rada szkolna ki jUwa rozdzieliła kwoty, 
przeznaczone z fnnduszów kraiuwego i państwowego na 
stypendya dla uczniów i uczenie aeminaryów nauczy­
cielskich na i )k iizkolny 1905 — 6 w sp"riób “.zstępujący: 

a) dla seminaryów męskich:
z f. kraj. r f. państw. Razem

S K K
we I  wowie 16.CC0 10.000 25.000
w Krakowie 19.000 8.000 28.000
w Rzeszowie 19.00) 5.000 24.000
w Samborze 16.000 10.000 26.1 00
w Stanisławowie 17.500 6.000 23.000
w Tarnopolu 17.500 8.000 25 000
w Tarnowie 18.500 6.000 24/00
w Sokala 16.0' 0 5,0'0 21.000
w /rośnie 10.000 6.( 00 21.000
w <ł,alosECzykarh 1 s.OOC 4.000 19 000
w iSts-rm Sączu 4 5C0 — 4.500

b) dla semin. żeńskich
we j  wowie 10.60C — 10.600
w Kraków le 10 600 — 10.500
w Przemyślu 10.800 — 10 800

Razem 200.000 65.000 265.000
Zamiast wlenna na trumnę i. p lai a Węgrzyna t nęć 

niry sądu w Wojniczu złoźy'i 10 koron na rakład i do 
rąk p. Żurowskiej, za cg p. Żurowska składa serdeozne 
podziękowanie.

ntiarj Na 'Jary wojny dr M. G. 1 korona
Dla K. Soblikowej złożyła J. W. ze Sianek 3 korony.
łepsrtoar operetki lwowskiej w Krakowie.

We środę: „Narzeczona milionerka'.
We czwartek- „Siedmm szwabów".
W piątek: Gejsza".
W sobotę: „Nara żona milionerka",
W niedzielę- .Siedmiu szwabów".
Z kalendarza We środę 19 lipcs Wincentego e Paulo; 

we ozwartak 20 lipca: Czesiawa i Hieronima ryznsw 
oów; w Piątek 21 lipoa: Danie a, Prakaedy i Wiktora.

Wnoh ’ i słońca 19 lipca o godzinie 3 min. 54, zachód
0 godr / m. 38, długośó dnia godzin 15 m. 44.

Z krakoyeklega abrsrwatorvani Dnia 17 Upca termo­
metr doBzedł od 14-2 d > 29v  C.: barometr do g. p. poł. 
opadał, potem zaczął się podnosić.

bili . Id lipoa o u -idzLuir . rano etan aarometrn 743 5 
mm., termomenu 19 3 C.; wiatr zachodni.

Przep. ieduia dis Gali zachodniej na 18 lipca: za­
chmurzenie zmienne, pogoda.

O i» l3 x » 2 r (n la lK l  ( A r a ł i o w )  fen-
ijaj®, spraeuaje i najmuj* — inrtepianj, piani* 
sa, h irn ocie i pfamwl® — krajowe i stagra- 
dicnae — nowe i przebrane - -  a? otowkę i 
jpłarj —  be* »*Iiczfo.

Teatr lwowski w Krakowie.
(„Siedmiu Szwabów". Mnzyka MiPookeral.

Autor wesołych melodyj operetkowych, które i  
takiem rozmiłowaniem nncił i dzls leszcze naci za­
wsze ochoczy i werwy pełen syn stolicy uaddunaj- 
skiej, zapragnął n schvłku swej twórczości na polu 
operetkowemu, na którem zebrał tyle laurów, zdobyć 
także odznaczenie zł skomponowanie opery. Jedno 
tedy z ostatnich Bwych dziil zakroił twórca „B et 
telatndenta" na ton poważniejszy, dając ma formę 
opery indowej, a raczej opery komicznej. Nie brak 
tu ani płaskokomicznycb figur, ani żywszych i we­
selszych rytmów, ani też muzyki knpletowej, lecz 
pod względem roboty artystycznej jest dzieło to bez 
porównanit crwaiai em i lepszem, niż wszystkie in­
ne, które pojawiają się i znikają, bawiąc chwilowo
1 nie pozostawiając głębszego wrażenia.

Millćcker był kompozytorem zdolnym I wykształ­
conym, s, nadto i pomysłowym, umiał bowiem *om- 
pozycyi swei nadać Dewne odrębne piętno naw et
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wówczas, kiedy oDaariał swych wielbicieli 1 słu­
chaczy pomysłami nie z pierwszej ręki. Faktora u 
Milkrkera zawsze poprawna, nie utyka a kiedy na 
cliwiię zerwie mu się nić natchnienia lab pomysłu, 
mnie ją sprytnie nawiązać na nowo bez okazywa- 
nia szwów. Miliocker orkiestruje wybornie, pisze 
szeroko, uzyskując piękny, nie]ednokrotnle nawet 
barazo piękny ażwięk ogólny. Partycya dzieła, które 
wczoraj wykonrno w teatrze letnim, posiada wszy­
stkie wymienione zalety, a niektóre ustępy pozo­
stawiają nawet trwaisze wrażenie. Na ogół nie ma 
muzyka „Siedmiu Szwabów" tego rozmachu i nie 
-działa w tym stopniu, co dawniejsze utwory Millo- 
ciicra. lt.cz usprawiedliwia to zarówno inny idkrój 
dzie,a, jak i nowa, a niewypróbowana przez kom­
pozytora kanwa, na której dzierzgsł »we pomysły

Słabszą Btrona dzieła jest libretto. Jako pomysł 
aobre, lecr przeprowadzone nieszczególnie, nie tłó- 
maczy się dość jasno, a zalewa formalnie scenę 
postaciami, przypominająceml to Trębacza z Seckin 
gen, to Łohengrina, to znowu „Jasia i Małgosię". 
Słuchacz i widz znajduje się w tem położeniu, i i  
nie może zdać sobie sprawy z wrażenia. Czy to 
parodya? czy tylko przypadkowe podobieństwo, lub 
remimscencya?

Wykonanie opery przy tak trudnych warunkach 
zewnętrznie nie zupełnie dopisało Reżyserya nie 
mogła na małej, niewygodnej scence rozwinąć ani 
przepychu, ani bogdaj jato tako ugrupować obra­
zów, których librecista nie po»Kąpil. Pochód w 
pierwszym akcie musiał być zredukowany, a i to 
minimnm nie miało miejsca. braki te jednak boj 
nie i sowicie nagrodź Jo muzyczne wykonanie dzie­
ła Zarówno artyści-soliści, a więc Łopatyńska, KH- 
szewska, Okońska, Malawski, Okoński, Lelewicz, Ko­
siński, jak 1 chóry tudzież orkiestra, wywiązały się 
z zadań swych ku ogólnemu zadowoleniu licznie 
zebranej pulicznoścl, która nie szczędziła sympaiy- 
cznjm artystom zachęty w gorących i żywych okla­
skach. Si. Bursa.

U m t ekonomiczny.
X  Z komisy! przemysłowej. Nieustająca ko- 

misya przemysłowa rozpoczęła wczoraj w obecności 
wszystkich swoich athmków i zagt.epoów rządu oh-  
rady nad nowelą przemysłową W  dyskusji gene- 
ra‘nej radca aekcyi FrleBS omawiał przedłożenie ze 
stanowiska politycznej administracji i prosił o uwzglę­
dnienie stosnnków poszczególnych krajów.

x  Akcya celem hodowli ryb- Komitet Towa 
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego utworzył oso­
bną sekcyę rybactwa. Zadaniem tego nowego orga­
nu doradczego w łonie Towarzystwa gospodarczego 
bidzie zreorganizowanie, rozszerzenie i dalsze pro­
wadzenie akcyi około hodowli ry b , która to akcya 
przez Towarzystwo gospodarskie z dobrym skutkiem 
rozpoczętą jnż została przed kilkn laty. Do składu 
nowej B«kcyi rybactwa powołał komitet następują­
cych panów: Brunickiego Adolfa, drs Fibicha Sta­
nisława , prof. Janeczkę Michała, Rozwadowskiego 
Tadeusza. Śmieszku Stanisława i Tynieckiego Wła 
dysław. (przewodniczący).

X  Kolej Tarnów-Szczucln. W  Wydziale kra­
jowym odbyło się dnia 15 b. m otwarcie ofert na 
bndowę koiel Tarnów-Szczucin. Z trzech firm, jako 
najtańsza, utrzymała się firma inżynierowie L. A. 
Knrkiewicz & E Uderskl, która w krajn naszym 
wykonała kilka więkBzycn budowli kolejowych.

x  Dyrekcya kolei północnej ogłasza: Od i
sierpnia h r. pociąg pospieszny nr 4  A (odchodzą 
cy z Bogumina o godz. 1 m. 34 w nocy, a przy­
bywający do Wiednia o godz, 7 m. 8j będzie sta 
wał codziennie w Wagram, skąd do Wiednia Od­
chodzić będzie o godz. 6 m. 46. Podróżni, posia­
dający bilet pociągu osobowego a Wagram do W ie­
dnia, będą mogli w Wagram wsiadać do tego po­
ciągu.

Z rusUkle] oentralnrj targowicy aa bydle w Krakowie.
Kraków, 18/7 71*05 * Na dzisiejszy larg soędzoDo a) 
bydła rogatogo rosłego 97 sztuk, b) jiłownikr, 11 sztuk, 
o) ul6ląt 191 sztuk d) owiec i kóz — sztuk, e) niero- 
gai izny B4 sztuk. Razem 313 sztuk 

Woły z paszy płacono po 70 do 74 kor., woły opa­
sowe po — do — kor., krrwy po 64 do 7" kor., bu­
haje po 74 do 80 kor,, oirlęti po 58 do 84 kor. za je- 
d*n oetuo ■ metryczny Żywej wagi, cielęta ii> sztuk1 po 
Sr> do 42 kor., nieugaoizn^ tuczną po — do — kor., 
mercgaciznę chrdą po — do — kor. ii jeden oetnr- 
metryczny racźnej »agi 

Sprzedano dla mlejsoowej konsnmoyi hydra. rogatego, 
oieląt I nierogacizny 318 sztok, a na ekspor: bydła 
rogatego — sztuk, nierogaoizny — istuk pozostało do 
drogiego targn — sztuk

( :eny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
Budapeszt 19 lipoi ł»*< _uc> na maj 15 -  do 15 20, 

pszenica na październik 16T6 do 16" 18, żyto na maj 
— -  do — , zyto na październik 12-78 do 12-80- 
owies jia maj —‘— do -  ■— ; owies na październik 
l i  ft# do 1118; kukurydza na i*j 15 są <!„ 1530; ku­
kurydza na ozerw.ee 10-96 do 10 98; rzepa! na sierpleć 
94 30 do 24 50

Oferty dobre, oiięft kupna dobra, osposobieme stabe- 
ciepło

Ostatnie wiadomości.
— K o m i t e t  w y k o r a w c z y  koalicyi opozy­

cyjnej nr Węgrzech obradował wczoraj od godziny 
5 do 8 wieczói pod przewodnictwem Kossutha. Po 
dłuższej poutnej dysKnsyi uchwalono zaznaczyć swe 
stanowisko wobec istniejącej sytuacyi Dolitycznei 
w szczególowem oswiauczenin, które wybrany sub- 
komitet ma zredagować w ciągu dzisiejszego dnia. 
W  tym samym czasie na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu wydziału miejskiego k o m i t a t u  pe-  
■ z t e ń s k l e g o ,  odczytano reskry pt prezydenta 
ministrów w snrawie nominacri gabinetu, poczcm 
u c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e  r z ą d o w i  v 0- 
t u m  n i e u f n o ś c i .  Na wniosek członka Izby ma­
gnatów bar. Pronay’a przyjęto do wiadomości u- 
chwałę Srjmt z 21 czerwca, oraz uchwałę komisy! 
w snrawie n i e p o b i e r a u i a  p o d a t k u  i r a- 
k r n t ó  w.

—  S t r o n n i c t w o  k t o l i c k i e  C e n t r u m
w N i e m c z e c h ,  które przed dwoma laty odsą­
dziło posła K o r f a a t e g o  od czci i wiary za to, 
że zawdzięczał wybór swój kompromisowi z socja­
listami, obecnie samo taki kompromit zawarło 
w B a w a r y i pr*.V wyborach do Sejmu tamtejBze- 

I dzięki pomocy tego stronnictwa zdobyło 18 
jo—j Ch mandatów (raz am 102), a tem samem

' Kszość */g głoBow w Sejmie. Zjednoczeni llbera- 
łowle, konserwatyści prtceBtancy I chłopi stracili 

Mandatów Nieszczególnie natomiast na tym kom­
promisie wyszli socjaliści. W  zamian za pomoc 
udz eloną Centrowcom uzyskał! tylko j e d e n nowy 
mandat, tak. i e posiadają na dziś 12-

Kronika lrowskft.
L i r i r  18 lipca. t Elżbieta Skalska Wczoraj umarła w lak łr

d_ie nieuleczalnych we Lwowie Elżbieta Skalska, 
znana śpiewaczka, b. śpiewaczka opery lwowskiej. 
Życie jej i działalność związane jest jak najściślej 
z historyą teatru lwowskiego. Ndpierw wychowa 

~nica tego teatru, potem jego niezwykle uzdolniona 
artystka, od pierwszego swego występu na scenie 
w r. 1875 aż do końca śpiewała tylko na scenie 
lwowskiej 1 na niej, poczynając od szeregowca, 
przeszła wszystkie szczeble karyery artystycznej, 
aż do najwyższego. Po raz pierwszy wystąpiła 
w chórze 1 zaraz jej głos zwrócił nwagę Dobrzań­
skiego. Zaraz też otrzymała mniejsze role w ope­
retce Skalska miała olbrzymi talent wokalny i nad 
zwyczajną łatwość śpiew „r. la. Wnet też przerzu­
ciła Blę do opery 1 potem przez długie lata była, 
wybitną śpiewaczką opery lwowskiej, kreowała głó­
wne role w „Trawiacie", „Łueyi", „Marcie", kró­
lowej w „Hugcnotach", Małgorzaty w „Fauście" 
i t. d. Była też ulubienicą lwowskiej publiczności, 
a w latach L880— 1886 stanowiła wprost atrakcję 
lwowskiej opery.

Jak nazwisko jej męża, niezrównanego komika, 
umieszczone na afiszu, wystarczało, aby zapełniła 
się widownia na przedstawienia operetki, tak jej 
nazwisko wystarczało, aby nr przedstawienie ope­
rowe zabrakło biletów. Mimo tych tryumfów ś. p. 
Skalska była zawoze skromną, niewymagającą i 
najlepszą koleżanką; kochano ją też dla tych przy­
miotów osobistych. W  ostatnich latach, począwszy 
od tragicznej śmierci ś. p. męża, przechodziła cięż­
kie chwile Pogrzeb odbędzie się jutro.

Strejk robotnikow budowlanych trwa dalej. 
Wczoraj również odbyło się po południu w hall mu­
zycznej na placu powystawowym zgromadzenie strej- 
knjącycn, na którem wygłoszono szereg przemówień 
Z placu udał Bię pochód, liczący kilka tysięcy osób, 
przez miasto na Rynek, gdzie przed ratuszem wy­
głosił przemowę p. W1 1 1  y k. —  Na czele pocho­
du niesiono czerwoną łopatę z napisem: „Partya 
socyalno-demokratyczna". Zebrani rozeszli się po 
przemówieniu p, Wittyka w spokoju.

Dziś przed południem odbyli pracodawcy zgroma 
dzenie w ratnszu, na którem uchwalili p r z y s t ą ­
p i ć  d o  r o k o w a ń  z robotnikami budowlanymi. 
Pracodawcy postawili, jako warunek, aby robotnicy 
wybrali inną komisję strejkową, złozoną z dwóch 
dologatów murarzy, 2 cieśH—i—2 delegatów porno
cników. Jutro prawdopodobnie rozpoczną się roko­
wania ngoóowb.

Streik brukarzy gminnych wybuchł we Lwo­
wie.

Apartamenty prezydenta miastn w gmachu ra­
tuszowym we Lwowie mają być odnowione kosztem 
12 000 koron.

W ycieczki sokole . —  „Sokół" lwowski urządł- 
23 b. m jednodniową wycieczkę na KurczanLę ko­
ło Skolego. W yjazd ze Lwowa o godz. 7'30 rano. 
Równocześnie 23 b. m, odbędzie się wycieczka do 
Zakopanego 1 na Czerwony Wierch. Dnia 30 b, m. 
odbędzie się dwudniowa wycieczka do Zakopanego, 
a stamtąd na Krzyżne, Wołoszyn, Morskie Oko, 
Wrota Chałubińskiego, Ciemnosmernczyńską dolinę 
i Liliowe. Bliższych szczegółów ndziela kancelary 
Sokoła-macierzy w dniach 21 i 22 b. m, od godz. 
6— 8 wieczór. —  Program wycieczek n * sierpień 
ogłoszony będzie 1  końcem lipca. 

jubileusz T ow arzystw ? pocztow ego. Dwndzie
stoplęciolecie swego Istnienia obchodziło Towarzy­
stwo czynnej pomocy urzędników pocztowych. Za 
łożone w r. 1880 rozpoczęło akcyę z udziałem 76 
członków i kapitalikiem 581 złr. 63 centów. Obec­
nie posiada 36-408 kor. kapitała i przeszło 1000 
czvnnvcb członków. Celem Towarzystwa iest udzie­
lanie zaBiłkow pieniężnych, których wypłacono 
w ciągu minionych lat 25 w mimie 48.604 kor. 
Ponadto stworzono fundację w celu wspierania 
wdów 1 aierót, która to fnndacya liczy obecnie 
2331 kor. z groszowych datków i wpływów. Ustę­
pującemu prezesowi p. Lud. Plkornwf nadano go­
dność honorowego członka Towarzystwa". Przy wy­
borach powołano na prezesa radcę Aleks. Marescha, 
na jego zastępcę adjunkta Tad. Łozińskiego. Do 
wydziału weszli pp.: Zipper Józ., Andrasaek Jan, 
S^hreiber J ó z , Szymański Wład., Pawłowski Miecz., 
Lang Hip., Hnatyk Grzeg. Kmietowicz Micb , Frfih- 
anff Ant., Polaczek Kar., Sidorow icz Wład., Nie- 
głos Hieronim

Sprawa nauczycibll-żydów W e Lwowie odbyło
się ponfne zebranie ukończonych seminarzystrk i 
aenlnaizybtów żyd. w G alicji. Z powodn szczupłej 
garBtki uczestników (kilkunastu) odpadł 1  porządkn 
dziennego Dunkt „Ogólne położenie seminarzystów 
żydowskich w Gallcyi". —  Postawiono cały szereg 
żądań, między in ium i, aby ich dopuszczono do po­
sad publicznych, i aby nauczyciele religii wyzna­
nia mojżeszowego byli uprawnieni do zdawani- 
kwalifikacji Następnie wybrano deputacyę, która 
urtała się do wiceprezydenta Rady >zkolnej krajo­
wej, p. Płażka.

I Bosyi i zaboru rosyjskiego.
Uchwała zebrania 43, w mieszkaniu ord hr 

Krasińskiego odbytego w sprawie zaprzestania 
bojkotu szkół rosyjskich, wywołała — jak z 
Warszawy donoszą —  ogólne niezadowolenie i 
reakcyę. „Czas" donosi, ze w sprawie tej od­
było się w Warszawie z e b r a n i e  a d w o k a ­
tów,  które po dłngich rozprawach przyjęło re- 
zolucye, oświadczające się za d a l s z y m  strej- 
k i e m s z k o l n y m.  Wprawdzie koresDondent 
„Czasu" pociesza siebie i ugodowych czytelni­
ków. że uchwałę powsięto zaledwie dwudziestu 
kilkn głosami, albuwiem większa część zebra­
nych pized powzięciem uchwał opuściła zgro­
madzenie — atoli inne także wiadomości stwier­
dzają fakt reakcyi. budzącej się w szerszych 
sferach Warszawy przeciw uchwałom ugodow-
ców.

I tak z innych źródeł donoszą, że w nie­
dzielę i poniedziałek odbył się w Warszawie 
szereg wieców, na których postanowiono p r o ­
t e s t o w a ć  przeciw nchwale 43 n br. Krasiń­
skiego, oraz przeciwdziałać powrotowf młodzie­
ży do szkół rosyjskich. Na jednym z wieców, 
który zgromadził kupców i przemysłowców, zo­
bowiązano się złożyć 100.000 rubli i podjąć 
starania, mające ne, celn założeni** polskie; 
szkoły handlowej. Na czele komisyi, która zaj­
mie się wyjednaniem w ministerstwie oświaty 
pozwolenia, stoi jeden z piwowarów warszaw­
skich.

Donoszą nadto z Warszawy do dzienników 
lwowskich, że Władysławowi hr. Tyszkiewiczowi 
złożyło 400  ziemian memoryał, wyjaśniający 
wzajemny stnsnnek oby wateli do włościan, oraz 
wspólność poglądów na sprawę p o l s k i c h  
s z k ó ł  n a r o d o w y c h .  Memoryał ten podpi­
sał między innemi Henryk Sienkiewicz. Doku­

ment ten ma być przez Tyszkiewicza przedsta­
wiony komitetowi ministrów

Z dzisiejszych depesz zwraca uwagę wiado­
mość z Mo s k w y ,  pozwalająca się domyśleć, 
że generał-gubtrnator moskiewski, nie chcąc 
wszczynać poważniejszego konfliktu, cofnie swój 
zakaz odbycia w Moskwie kongresu, który roz­
począć się tam ma jntro.

Telegramy „N Reformy" z dnia 18 lipca.

Waiezawa. Dziś rano przywieziono te koleją 
z Ł o d z i  o d d z i a ł  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r y  s i ę  
z b u u ,o wał .  Gdy prowadzono ich nl. C h ł o ­
dną ,  jeden z żołnierzy wyskoczył z szeregu i 
z a c z ą ł  u c i e k a ć .  Jeden z żołnierzy konwoju 
s t r z e l i ł  do ni ego ,  l e c z  z ami a  st u cie-  
k a j ą c e g o  zabił ńa mlejecu jednego z prze­
chodniów.

Przedłużony stan wojenny.
Łódź Gubernator Piotrkowa przedłużył za­

prowadzony w Łodzi stan wojenny jeszcze na 
przeciąg trzec h miesięcy, poniuwaz dotychczas 
me można było przywrócić zupełnie spokoju 
w tem mieście.

Aresztowania.
Wrocłrw. Z Sosnowca donoszą, że tam od­

bywają się liczne a r e s z t o w a n i a  p r z y ­
w ó d c ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h .

Kongres demokratyczny.
Petersburg Od 14 do 16 b. m. odbył się tn 

kongres, na którym uchwalono zmobilizować 
wszystkie żywioły demokratyczne, celem zało­
żeń .a masowego protestu przeciwko projekto­
wanej przez Bułyglna dumie państwowej i wo- 
góle przeciw każdej reprezentacyi ludowej, któ- 
raDy się nie omerała na p o w s z e c h n e m  pra­
wie głosowania, bez różnicy narodowości i wy­
znania.

Pozwolenie na kongres.
Moskwa. Binro kongresu ziemstw oświad­

czyło genereł gubernatorowi, że kongres nie 
sprzeciwia się ustawie, lecz dąży do celów, od- 
powiadających carskiemu ukazowi Generał-gu- 
bernator odpowiedział, że polieya fcjz jego wie 
dzy działała. Poczyni or w Petersburgu kroki, 
aby kongres został dozwolony.

Ignatiew następcą BuJygma.
Petersburg. „Słowo" pisze, że minister spraw 

wewnętrznych B u ł y  g i n  porzuca swoje stano­
wisko w końco lipca st. st., i jak twierdzą po 
głoski, na jego neisce mianowany będzie hr. 
I g n a t i e w .

Kolonia. „Koeln. Zeitnng" donosi- Nominacya 
hr. I g n a t i e w a na następcę ministra Buły- 
gina jbot już rzeczą postanowioną

Zmiany osobiste
Petersburg. „Nowosti" notują pogłoskę, *e 

Kmążę Śwntopełk M;rski p o w o ł a n y  b ę d z i e  
na w y s o k i e  s t a n o w i s k o  w R a d z i e  na­
r o d o w e j .

Ponowny bunt marynarki.
Londyn. Z Petersburga telegrafują;, W K r o n ­

s z t a d z i e  w y b u c h ł a  p o n o w n i e  rewolu- 
cya marynarzy. Buntownicy wzięli szturmem 
i zrabowali kilka gmachów publicznych. Liczba 
zabitych I rannych ma być bardzc wielka.

Zaprzeczenie.
Rewel (Petsrsb. Agencya telegr.). Kapitan 

Wilhelm komendant ekwipażn floty, ogłasza, 
że wiadomości prasy o buncie i rozruchach ma­
rynarzy na pokładzie „Minina" są z u p e ł n i e  
n i e p r a w d z i w e .

Fabryki bomb.
Londyn. Korespondent „Central News" do­

nosi z Fetersbnrga, że polieya odkryła tam 14 
fabryk bomb, a w nich około 6000 bomb.
przygotowanych do nżj tku nadto zabrano 2000 
rewolwerów

Teror rewolucyjny na Kaukazie.
Petersburg. (Depesza Petersb. agencyi teł) 

Rząd ogłasza w „Prawit. WiestniKn" komuni­
kat, w którym między innemi pisze Rosyjskich 
robotników z warsztatów kolejowych w T y f l i ­
s i e  w liczbie około L000 od początku rozru­
chów w mieście prześlaaowali a g i t a t o r z y .  
Dnia 14 b. m. wykryto z a ma c h  na r o b o  
t n i k ó w, którzy nie chcieli przyłączyć się do 
rewolucyi i stawiali opór agitatorom Mianowi­
cie o godzinie 8 rano tego dnia z a c h o r o w a ­
ło w ś r ó d  o b j a w ó w  o t r u c i a  27 r o b o ­
t n i k ó w  po wypiciu przygotowanej dl& nich 
h e r b a t y  10 z nich wkrótce potem zmarło, 
a reszta jest poważnie chorą i znajduje się w 
szpitalu. W czajniku znaleziono później a r s z e- 
n i k.

W. książę na wygnaniu.
Peterenurq. W. ks, Mtkołaj Konstantynowicz, 

z powodn kradzieży brylantów przed 20 laty 
skazany na wygnanie z Petersburga, na rozkaz 
cara zesłany został do Stawropola na Kauka­
zie, gdzie we dnie i w nocy pilnują go żan­
darmi (W ks. Mikołaj, liczący lat 56, podej­
rzany był n dwora o należenie do związków 
nihilistycznych. Przyp. Red.).

Z teatrm wojny.
Na polu walk' w Azyi wschodniej akcya wo- 

■enna znów zaczyna się ożywiać. Z nadchodzą­
cych depesz wnosićby można, że Japończycy 
jjszcze pr z e d  r o z p o c z ę c i e m  r o k o w a ń  
p o k o j o w y c h ,  r o z p o c z n ą  c b ł ę ż e n i e  
W ł a d y w o s t o k u .  Generał Liniewicz nie mo­
gąc, jak donoszą, wprosi temn przeszkodzić, 
usiłnjr przynajmniej chwilowo powstrzymać Ja­
pończyków rozmaitemi dywersyami. Wczoraj do­
noszono o zaczepnych ruchach wojsk rosyjskich 
w p ó ł n o c n e j  Korei ,  dziś otrzymano w Lon­
dynie wiadomość, że generał M i s z c z e n k o  na 
czele konnicy wtargnął do M o n g o l i i ,  gdzie 
r a b u j ą c  i p a l ą c  po drodze, spieszy w kie­
runki i południowym, aby z a a t a k o w a ć  z ba  
bu l e w e  s k r z y d ł o  j a p o ń s k i e .  Zamiar 
ten zapewne tak samo się nie powiedzie, jak 
niepowiodła się w zimie wyprawa Miszczenki 
wzdłuż rzeki Lian aż do Ninczwangn.

Z innych źródeł nadchodzą wieści o niepo­
myślnym stanie zdrowie armii rosyjskiej. Co­
dziennie podobno zapada tam 400 ż o ł n i e r z y

na e p i d e m i c z e  c h o r o b y  a 60 p r o c e n t  
c h o r y c h  t y c h  umi era.

Jedno z pism niemieckich dowiaduje się, że 
Japonia postawiła rzekomo Rosy i następujące 
warunki pokojowe: Odstąpienie Sachal.nn, zbu­
rzenie twierdzy władywostockiej. oddanie Man- 
dżuryi Chinom, z wyjątkiem półwyspu L a o- 
tung,  któ^y zabmrze Taponia. uznanie protc 
ktoratn Japonii Jiad Koreą, oddanie kolei man­
dżurskiej pod administracyę Japonii, zapłacenie 
trzecz miliardów franków t y t u ł e m  k o n t r y -  
b n c y  i.

Ile w tem prawdy, niewiadomo.
(Telegramy „N. Reformy" z 18 Imca.l

Petersburg. Komendant twierdzy wa r s z a w­
s k i e j  generał-maior Plewe, został zamianowa­
ny komendantem XIII korpusu armii.

Zajęcie Sachalinu.
Londyn. Z S z a n g a j u  donoszą że lapoń- 

czvcy przywuezli do Korsanowska (na Sachali- 
nie) materyały na bndowę k o i e i  p o l n e j ,  
długiej na 125 mil i wysadzili na iąd 3000 ro­
botników i 14.000 wojsKa.

WJadywostuk osaczony.
Londyn. Donoszą ta z Petersburga, że we­

dług otrzymanych tam wieści Władywostok Jest 
iuż zupełnie osaczony przez Japończyków —  
Rosyanie uważają odsiecz twierdzy za nieme 
ż l i w a i s ą d z ą ,  że jedynie rychłe zawarcie 
pokojj ocalić ją może

Petersburg. Generał Liniewicz donosi, że 
dwa torpedowce japońskie widziano dnia 14 
b. m. w z a t o c e  A m e r y k a ń s k i e j ,  a k i l ­
ka i n n y c h  v z a t o c e  Ol g i .  A(Zatoka me- 
rykańska oddalona jest o 100, zatoka Olgi o 
275 kim na półrocny wschód od Władywostc 
kn Trzyp. red.),

„Okryte sławą wojska".
Petersburg. Urzędowy „Russkij Inwalid" o- 

głasza depeszę, którą car odpowiedział na pro­
test generałów armii mandżurskiej przeciwko 
zawarciu nokojn

„Niech par nie wątpi, że uczynione będzie 
wszystko, co możliwe, aby zabezpieczyć sukce­
sy^ ) i ułatwić wasze ciężkie zadanie. Ufam 
pann i moim b o h a t e r s k i m  w o j s k o m ,  że 
w końcu jednak z pomocą Bożą(!) pokonacie 
wszelkie trudności i że w o j n a  z a k o ń c z y  
s i ę  p o m y ś l n i e  dl a  R o s y  i".

Publikując tę depeszę carską generał Linie­
wicz wydał rozkaz dzienny, który zaczyna się 
od słów. „ O k r y t e  s ł a w ą  w o j s k a  r o s y j ­
ski e" ,  a w którym w końcu wyraża nadzieję, 
że staną się one g o d n e  mi  z a u f a n i a  c a r ­
s k i e g o .

Olbrzymi Kontyngent rekrutów.
Petersburg. Do rłużby wojskowej powołanych 

będzie w b. r. 475.246 rekrutów.

Sąd wojfcnny w Manili?
Petersburg, óekeya sądu wojennego mary­

narki uda się dc Manili na Filipinach, aby tam 
przeprowadzić dochodzenie przeciwko admira 
łowi Enąulstowl, któremn zarzucają, że w bi­
twie pod Ozuszimą bez rozkazu uciekł z pola 
walki i sebronił się do Manii'.

Rosya zakupuje okręty.
Hamburg. Bawi tn obecnie rosyjski minister 

korounikacyi książę C h f ł k o w  w c e l u  na 
b y c i a  d l a  R o s y i  d a l s z y c h  o k r ę t ó w

Kap, Klado reaktywowany.
Petersburg Słychać tu, że zrany kapitan 

K l a d o ,  usunięty z marynarki za krytykę ad­
miralicji. pized bitwą pod Czus.mą, mianowany 
został obecni e  a d j n t a n t e m  nowego mini­
stra marynarki, adm i a ł a B i r y l e w a .

Gen. Stoessel nie ukarany.
Londyn. Z Petarsbc-ga donoszą- Wszystkie 

pogłoski o rzeKomem skazaniu gen Stoessla za 
kapitulację Portu Aitnra na areszt, b y ł y  
b e z p o d s t a w n e .  Sąd wojenny wydał podo­
bno wyrok, usprawiedliwiający poddanie tej 
twierdzy, wobac czego generał S t o e s s e l  ry  
c h ł o  z a m i a n o w a n y  z o s t a n i e  k o m e n ­
d a n t e m k o r p u s u  w Od e s s i e .

Podroż Wittego.
Paryż. -Echo de Paris" donosi, że W i t t e  

w piątek przy pędzie do Paiyża i odbędzie wa­
żną konferencję z prezydentem ministrów Rou- 
yierem.

Tełefoticzie i k w i n t o  
w>adomoftci „N, Reformy"

z dnia 18 lipca.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszl Dziś po południu oczekują tn o- 

głoszenia stanowczego rezultatu kilkodniowych 
obrad k o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  k o a l i ­
c y i  op ozy c y j  nej  a zarazem wvdania ma­
nifestu, dotyczącego dalszego oporę mnuicypiów 
i komitatów przeciwko ściąganiu podatków i 
poborowi rekrutów Dzienniki liberalne donoszą 
dzisiaj, ze jest możliwe, iż w najbliższych dniach 
nastąpi n i e s p o d z i a n k i  Rząd bowiem zna 
lazł podobno ś r o d e k ,  k t ó r y m  z ł a m a ć  
mo ż e  o p ó r  g mi n  i k o m i t a t ó w ,  — środek 
ten pokryty jest jednakże jeszcze ścisłą taje­
mnicą. Co do uchwał komitetu wykonawczego 
sądzą tutaj, że dotyczą one między innemi 
także utworzenia f u n d u s z u  k r a j o w e g o ,  
z którego możnaby płacić pensye urzędnikom, 
u k a r a n y m  p r z e z  r z ą d  za n i e w y p e ł -  
n i a n i e  j e g o  r o z k a z ó w

Budape*7t Dziennik „Alkotmany" ogłasza 
list pasterski arcybiskupa Siedmiogrodu May- 
latha, któiy wyraża wielkie swoje ubolewanie 
z powodu tego zatarga narodu z koroną. — 
Arcybiskup twierdzi, że zatarg tei wywołany 
został przez agitatorów, którzy tamują tera ns- 
tuialny rozwój narodu węgierskiego

Budapeszt Do „Pesti Naplo" donoszą z Ma- 
rosz Vasarhely Podoficer tnteiszegc 62 pułku 
piechoty Benedek, prowadzi] nlicą oddział żoł­
nierzy. Gdy spotkał poraczni&a z 64 pułku pie­
choty, zakomenderował: „w prawo wzrok" po 
węgiersku Porucznik, usłyszawszy to, zatrzy­
mał oddział, zaządai od podoficera wyjeśrienia. 
a następnie k a z a ł  go a r e s z t o w a ć .  — Sły

chać, że Benedek stawiony zoatarlf prznd sąd 
wojenny. Tak w Koloszwarzo, jak i w Marosz 
Vasarhely ogłoszono rozkaz dzienny, zabrania­
jący surowo komendy w języku wejjlaraklm.

Powrot ułaskawionych.
Paryż. Piera.n, skazany na wygnanie, wrócił 

do Paryża

Zgromadzenie rojalistów
Paryż. Wczoraj wieczorem odbyło się tn 

zgromadzenie rcjalistów, na którem Butet, i 
Lursalnces wygłosili mowy, zanowiadc/jąc w 
nich d a l s z ą  w a l k ę  p r z e c i w  r e p u t l i c e .  
Uchwalono wysłać depeszę do księcii. Orleanu. 
Po zgromadzeniu jeden z przj wódców grupy 
rojalistycznej, który wznosił na ulicy okrzyki 
na cześć króla, został aresztowany.

Śmierć Artona.
Pa**yż. P o t w i e r d z a  s i ę  wiadomość, żt 

Arton, który w ostatnich czasach wiele stracił 
na giełdzie, popemił samobójstwo. [Zoli „Kro­
nikę". Pizyp. red).

Anglia a wycnoćztwo polityczne
Londyn. Podczas dyskusyi nad bilem o cu­

dzoziemcach przedłożył rząd w u osek, według 
którego brak środków ntizymaL.a n»e powmien 
być powodem niewpuszczania do Agli- tych cu­
dzoziemców, którzy z przyczyn relij .inych lub 
politycznych chcą się tom schronić. Wniosek 
ten Izba ucnwaliła

Oapowieazialny rećU kto' i wjaawsa 
M l i o h a ]  K c n o p i A K k i

H A D B I f c A F E .
(Artykuły w Lju. d si»U  nie poohodni «£ 

R e d t k s y i) .

We rsiystikch 
eywiliiowa- 
nyct pań­
stwach 
re je  /

dla koaznl, kołnierzyków 
i mankietów.

JOSS & LÓFENSTEIN
nadworni dostawcy, P-aga, Vll.|

Częściowi! kie m m i  się. i*  j

Lekarz-dentysta 
kotła Beau^aln z Warsza­
wy ordynuje w sezonie le­

tnim, nl. P r z e c z n i c a ,  6, od 9—121/, rano i 
od 5—7 po południu. 2445 5 12

Zakopane.

ZAK O PAN E.
„Klemtnsówka"

f.śrdó 3-morgpwegn parku świerkowego w najpiękuiej- 
Ec.n i najiarowuten położenia przy nl. Jagiellońskiej 

fo i  oje z calem utrzymanieur Piersiowo ohoroęn me 
przyjmuje się Własne 'azienki Zgłoszenia do zarodu.

in i p f t  i zallaiiicb, gr, sllaitaca i lapisacl
pamiętajmy

o n w g i t i i i  j u m ? Mfiwsi

Kursa telegraficzne.
fl.jftnt, 18 Upoi

ikcyr austiyacfciego Zakładi kredytowego «ftS —. 
a.ko7C weglerzkleuo Zakładu kredytowego 776-60 A.cy* 
Anglobankn 307 t0 ńJkoye Usńonftank- 546 —. Akcy.
Linderbanku 419 fO Akcy* BarLrft-ełnr ^63-to Ake,-r
Bodenaredh 10Ł. —. Akuyr GaUoyjsklegn Janko hlpcte
rsnegc Akcye kolei pańsf-yrrah 87J.-96 AJkoys
tolef oołndnlowej 86 —. Akoyi kolei Kbelhal 446*— 
-ikoye kolei p«nocnt>j 586C-—. Akcye ko.el ozrrr.iowir 
oklej 681 -  Akoyi Alpiny 625 25. Ak - -  Eli u  Moranyi 
Ó48 60. Akoye Praskiego Tows-.zystwa ke «neg< 9650--. 
Akoye Fabryki b*Oul 646'—. Akoye foreokie tytoniow 
382 —. Akoye &aUo><sklego Karpackiego Towarzystw* 
aaftowegc 921 . Oblłga jy ręglerskle indemnlsaey jne
96 20 RenU majowa 10 HS Kenta koi mewi anstry- 
1"0 40. Renta koronowa wegienka 98-50. 58 l. IAst) 
T^warsystwa kredytowego ziemskiego 1C010. 4°,» Listy 
jtnki hlpcteazneg-' 99—. 4,/,f/, Lltiy Rancn nipot 
srnego 10b.-90. 5',, Lasty Banki1 hlpoteozneg; l i t  — 
4*/t Listy Ran ki. Krajowego 109 -  4*/,‘ /ł Listy Bank 
krajowego 109’IG. 5°/t komnm.ni ocligaoyi Bulki kr* 
jowega -  , 4*/c galicyjskie obilgaoye proplnaojjnt
100-1.0. 4*/,galicyjska eoiyczki krajowa ■ 18£3 r “ U-76 
i%  Pożyczka miasta Lwowa »9 -~ . j_o*y tureckie 149 —. 
Kark1 717-49 Rnbie 953 —.

Cnkier siały 22'75 do 22 85. dplrytm bez interesc., 
cen; nominalne 41'40 - 41*80 Nafta niezmieniona

Usposobienie: mimo -^yżnyca notowań zagi wsirze 
mięźUwie na Węgry; obrót spokojny.

Cennik Izb) band.owej I prreayefowel 
w Krakowie

.  18 lipoa (godt. 1 w południe.)
I. Walaty. *e„e

auc- papiemwi 9N» — 954 —
Mark: bemleokie 117 -t- 117 60
Uranki papierowi 95 40 95 90
Dwndslestuirankftwkl w słocie . 19 08 19 18

II. Listy astaw ai,
4'/t Listy aastewne prom Rankn hipot. 111 7ft _  _  
4%*/, list] zastawne Banko hlpoteou 100 50 
4°/» „ ,, „  „ 99
4Vt'/| Listy zasta' w  3ankn krajowego 101 5u 
4'-/, losty zastawne Banka krajowego . 91 7f 
4*(» Llstr zast gal Tow kred. ziem l  eok 9f 7r
4•/,  .................................... 49-letn. 99 75
4*/i „ . . .  . .  58-letn. 99 80

III. Okilgaoya I pazyozk.
4*/, Gailoyjakie obilgacye propinscyine 
4*/s pożyczka krajowa z r. 189S 
4•/, Poiyozk* miasta Lwiwa 
4’ /»*/« Pożyczka miasta Lwowa . , .
6V, ObilgL yc komnnaim Rankn kraj 
47,%  ObUg*ove komnn Bankr krai 
4*/, Obligacye kolejswe

10? 6* 
100 —  

109 60 
100 50

Loay miasta Krakowi
IV Laty.

99 60 
99 95
98 6(1 

101 —  

102 —  

101 50
99 95

88 -

V Akoyi
Akoye banki n ip ;v  »ne{n wr Lwowie 540 — 
Akoye Janr. Sal. dla h 1 p. w Krak. — — 
Akoye kolei Lwów-Jserniowoe-Jassj . 589 —

VI. Publlozea zapisy druga 
47l0'/ ,  wspólna renta papierowa . . 100 80
4ł/,*% wspólna renta srebrna . . . .  100 90 
4(/« renta koronowa anitryaoka . . 100 40 
4% renta koronow-twęgierska 9P 50
47i renta anstrracki w słocie 119 —
4% rent* werierska w słocie . . .  . 116 50

100 50

100 60 
100 95 

99 60 
109 — 
103 -  
109 50 
100 95

94 -

65Ci -  

586

10C 70 
10C 60 
100 80 

97 — 
119 60 
117 —
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P n C N l l I / l l i c  * gotówką 30.000 złr. knpn i 
« «  tU l lU  |ę lob wy Izierżawfcnia folwar­

ku od 100 do 300 morgów w pobliżu miasta 
i stacyi. Pośrednictwo wykluczone. Zgioszema 
pod ,Żaraz“  poste restante Tarnów. 2531 1 4

6 0  koron
ofiaruję za wskazani stałej pracy tu w Kra­
kowie z wynagrodzeniem miesięcznie 80 ko­
ron. Zatrudnieni i kancelaryjne, dozór przy 
rększem przedsiębiorstwie lub t. p. Oferty 

dla „S i le ta te i i ir ^  w Admimstracyi .Nowej 
Reformy “ . 2534 1 2

r e n : : v - . _

4lf " A  ^  E| oez^zi<>tii’t , inteligen- W UU W U tna, w Średnim wieku, 
poszukuje posady do zarządu domu. we 
dworze lub na plebanii. Na żądanie 
przedłoży świadectwa. Łaskawe zgło­
szenia Gutowski, Szlak I. 47. 2535

Osoba młoda
inteligentna poszukuje po?idy do zarządu do­
mem, opieki na dziećmi, lub do towarzystw- 
rozumie się na gospodarstwie wiejskiem, zna 
ię dobrze na kuchni, również na szycia. — 

Zgłoszenia ł l  » r j  u*»* poste restante K r a ­
b ów  2536 1 8

K o n c e s j o n o w a n y  s k ł a d

Ogni sztucznych
poleca NIEM ETZ i S p . 

w  K r a k o w i e ,  n l .  S z e w s k a  1. 2 .
Wspaniałe nr w iści na składzie Ceny niskie 

Cenniki darm-j 2532 1 10

I P p g ffiz tliif f llN  IW .
i t f  •• • = :  '  = J *• -!:* 

i& g P M A N  p a o B ^ a r

r i r n n n m  żonaty, 31 lat, chce z nienić po- 
L I6L I UlII sadę d 1 października łub 1 
stycznia 1006 r., posiadający jak najlepszą 
praktykę, m )że się wykazać za 12 lat chlu- 
onemi świadectwami. § t . H . 89 poste restante 
K r a b ó w . 2524 2 3

Korespondenta
Polaka, biegłego w języku niemieckim 
poszukuje zakład krawn cki L- Sznfy 
w Krakowie, nl. szewska 7 2529 2 3

P A L A R N I A  K f t W Y

p.fiwł*0 8™iu,%ł)((i poleca częścicuro 
i hurtownie

wyborowe gatunki
nrtnw-mntMMno*

fiarcy palonej
najnorobzym 

i najlepszym  spo­
sobem  za pom ocą
„gorątegopcwietrza11 

po cenach 
najniższych.

M. J 3 W O R N IC K J .
2885 16 0

Magazyn rękawiczniczy
pod firmą

F. Lubański
Kraków, ul. Grodzka 26

(naprzeciw Magistratu).
Poleca wszelkie rodzaje rękawiczek, 
skórkowe od 9 0  c t . za parę. Paski 
damsaie. torby, kufry, szelki, skóry ło­

siowe do łóżek i t. p.
Naoywający 3 p. rękaw, naraz lab 

inne towary, otrzyma w dodatku sre­
brzystą torebkę lub lusterko szlifowa­
ne składane. 23-25 4 6

C L 11r .f i  ) w ^wleo e morele! Wysyłam na- 
O l  V IIIIC tychmiast franko za zaliczką 5 kg 
wie'kioh, wybSranych moreli za K 4 75 Sen 
;lot 5 kg. K 4-25. Wiśni K 3-75. Jabłka I |ru- 
>zkl po umiarkowanej cenie. B. Kitzes. /t le  
•zozykl. 2580 1 8

Pożyczki
załatwia z i kondykiem i bez kondyktu, dla 
P T. urzędników, oficerów wogólnosci. piofe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy. adwokatów i aptekarzy. Ł apre- 
sen ta oya  „B aam ton  V e re la a “ w a L w o­

w ie , oL  K op ern ik a  7. 2320 1 6

L- 67778. 2641 1 3

Gmina m Krakowie rozDisuje licy- 
tacyę na posadznę Kamionkową z fli­
zów do budowy Akademii handlowej 
w Krakowie na d z i e ń  2 1  l i p c a  
1 j » 0 5  r .  n a  g o d z i n ę  1 2  w  p o ł u ­
d n i e  w Bnaowmctwie miejskiem.

Piany, warunki szczegółowe prze­
glądać można w biurze Architekty 
miejskiego ul. Basztowa 27, II piętro 
między 10 a 12 godziną przed połu­
dniem, gdzie można zasięgnąć wszei- 
Kich wyjaśnień, jakoteż otrzymać po- 
trzcDne formularze

Magistrat stoi. kroi. m. Krakowa. 
Kraków, dnia 15 lipca 1905.

Prezydent miasta.
Leo.

Tylko dopóki starczy zapas!

Przez niezmiernie wielkir sakupno 
•estem w możności sprzedać kilka ty­
sięcy mettów chodników o 4S°/0 taniej 

Niechaj nikt nic omieszka skorzystał 
z ej rzadkiej oposobności.

T.-u elegancki i trwały < Jodnik ma 
65 sm. szerokości, jest z obydwu stron 
jednaki, w "legano kich barwach i metr 
kudZtujo tylko 40 ct.

Każdego zamawiającego zadziwi ta­
niość 2495 3 8

Pierwszy morawski dom ww< yłkowy 
J u l i u s z  H o i t a u c  h  

Hodonln (Gćfding) Nr 33 (Morawal

Poronin pod Zakopanem.
Do wynajęcia pokoje umeblowane dla 
osób pojedynczych zaraz lub od sier­
pnia. Na żądame z calem utrzymaniem. 

Adres R T Poronin, dawna poczta.
2520 3 3

Młodzieniec
lat 22, z maturą gimnazyalną poszukuje za­
jęcia biurowego w Krakowie lub lekcyi. Udziela 
lekcyj gry na skrzypcacn. Wacław Saski, Pod- 
górse Mickiewicza L. 26, I p., of. 2490 6 6

Dobry interes
Do dobrze rentującego się: iteresu poszu- 
kuje się kapitału 10.000 koron za do­
brem wynagrodzeniem i gwarancyą lnb 
też jako wspólnika. Oferty: K r a k ó w  
poste restante pod „ K o b r y  i n t e ­

re s * 2525 2 5

M o
(aprykozy) słynne codziennie świeżo rwan» wy­
borne w 6oio kg koszykach K 4-75, w iśn ie  
hiszpańskie K 3 60 h, wysyła natychmiast franko 
za zaliczką D. Gottfrl* d w Żal u czynach I. 5.

:(515 2 8

Żniwiarkę
nową n ieuźywaną sprze­
da m za 400 koron. Zgło­
szenia hotel Victoria>, 

Jasło . 2526 2 3

Śląsk austryaokl

WISŁA
WILLA

Nowo wybudowana, pokoje wysokie, 
słoneczne, wygodnie urządzone, odpo­
wiednio zaopatrzone na zimę. z pieca­
mi kaflowemi, sprężyuowem. łóżkami 
werandami i dużym tarasem. Wodociągi, 
łazienka ogrzewana, ogród spacerowy 
z wodotryskiem do użytku gości, — 
Pokój z całkowitą pościelą, usługą i 
światłem począwszy od 30 koron mie­
sięcznie Można również wynajmować 
i dziennie.

Kuchnia zdrowa i smaczna, utrzy­
manie od 3 koron dziennie.

Położenie malownicze, w Beskidach, 
o 3 kwadranse drogi od Ustronia, sta­
cyi kolejowej.

Bliższe szczegóły na miej sen w "Wi­
śle, Helena Kiełczewska (przez 
Trzftbinię-Ustroń). 2475 6 6

ljC n o rr ’a Tapioca
w żółtych paczkach, wyborna smaku doda­
jąca zaprawa res iłu polecenia godna, -wła 
szcza dla osób mających dolegliwości żołąd­
kowe i źle trawiących. — K n o rr ’a  zupa 
oeaaraka (Tapioca ze świeżą przednią mą­
ką) — K n oiT ’a T ap loca -Ju llen u e  (Ta 
pii ca ze świeżemi jarzynami) — K n o rr ’a 
•w leźa p rzedn ia  m aka — są wszystkie 
smacznen-- wybornemi, aromatycznemi zu­
pami — W Łożdym domu bardzo pożądane.

Dostał można, wszędiie. 1980 3 4

L. 1819. 2496 2 3

Konkurs.
Celem obsadzenia posady a d j n n k t a  

R a s y  z roczną płacą 1600 koron, do 
datkiem aktywalnym 400 koron i z pra­
wem do pięciu trzechleci po 200 ko­
ron rozpisuje sii* tiniejszem konkurs 
do 1 0  s i e r p n i a  b .  r .

Do podań dołączone być mają:
1) metryka urodzenia, na dowód, ze 

petent nie przekroczył 40 lat życia;
2) świadectwa UKońezonych studyów i 

z egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej ;

3) świadectwo z dotychczasowej służby, 
p r z y c z e m  k u n i e i - z n e m  j e s l ,  
a b y  p e t e n t  m l . i l  p r * j n a j -  
m n i e j  j e d n o r o c z n a  p r a k t y ­
k ę  w  j e d n e j  z  k a s  o s z c z ę d n o ­
ś c i  w  k r a j u ;

4) świadectwo zdrowia;
5) curriculum vitae.

Podania m&ją być wniesione w po­
wyższym terminie na ręce podpisanej 
Dyrekcyi.

Dyreicya powiatowej Kasy oszczędności
Buczacz, dnia 10 lipca 1905. 

M ieczysław  M urzyński, 
Ig n a cy  Wachowicz.

I
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Pod jesienme zasiewy

Maczka żużlowa Thomasa

' • T

2494 2 25

lent naj epszym i najtańszym nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 
rośliny. Ozem wyższa z iwartość mączki, tern taniej wypada 1 kg. °/0 kwasu 
fosforowego, ponieważ koszta przewozu mączki wysoko i nisko procentowej są 
równe. Prócz tego ręczy mączka wysoko procentowa za fabrykat bez zarzutu, 

podczas gdv mączka o zbyt niskiej i-.awartości jest ozęsto falsyfikatem.
!!B a czn o ść n a  zn a k  „ g w ia z d a “ !! 

Fabryki fosfatów Thomasa w Berlinie

Józef Karrach we Lwowie, Jagiellońska 22.
C enniki 1 ob ja śn ien ia  za  darm o 1 op ła tn le .

I
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M n r o l n  (Aprykozy) najpięk. w koszykach 
I”  Ml 1510 5 kg. K 3-8C franko za zaliczką 
Malman H. w Zaleszczykach 2537 l 2

Telegra m z  Paryża.
D z i ś  n a j m o d n i e j M r e  t y l k o  g r a ­

n a t y .  2275 10 10

J V E o i * e I  e
(Aprykozy) wspaniałe, wielkie, wybierane, co- 
dz’ en.nie świeżo rwane, wysyła w koszykach 
Bcio kg. po F 4*30 franku za zaliczką /  

P rln z . Z a l . i .o i iT k l . 2505 3 3

Meble a sypialni, krzesła 
i biurko, oraz sprzęty 

kuchenne zaraz do sprzedania. — 
Szlak 18 . I piętro. 9540

wyjednywa Inzyr.ler 267 47 10 s
BA. G elbhaus,

prze* władzę aut, i r iprzysiężony rzeozuik pat, 
W ^ d e d , tTXL, SlaDauntarną,-. 7,

naprzeciw cat. król. urzędu catantawegc
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Pierwsza krakowska fabryka lakierów

L. Baranowskiego ■ Ski
W o l a k a  2 2 , ,

poleca niezrównane w połyskn i wytrzymałości

Lakiery podłogowe w 6 odcieniach
brunoliny, em alie białe i w szelkie lakiery. 2037 8 10

I

0

G łó w n y  S k ła d  R o w e r ó w

Praktykant zamiejscowy
w wieku lat 13, z ukończoną 2 klasą gimnazjalną lub realną znajdzie 
umieszczenie w handlu galanteryi i papieru J u l ia n a  K u r k ie w i ­

eża , A r a k ó w ,  M a łą  R y n e k . 2nv2 2 6

5 24 0

Bardzo iciellca. ilość 
osób polepszyła 8V';,jti zdi-onie 

i takotce utrzymuje przez użyirame

"PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

0- CAIWWA
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- I miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, dajp się 

zastusować prawie wc wszystkich chorobach chro- 
n iczm ch jakoto • liszaje, reumattziny, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie; nerwów, brak apetytu, "  t 
wszelkicl; '/apaieniacli, mdłościach, anemii złem 

i trafieniu  i nowolnem lunkcyonowaiiiu żolędka,.

V l Q U Ł K 1 C A  U V IN  są do nabycia u/c 
n szyslkich, większych aptekach świata, 

w PAN PŻU :
Faubourg Saint-Thwis, Id 7

DARMO i OPŁATNiE
wyrobów tkackich

Michał Mięsow:cz, Tkalnia w Korczynie.
220>' 8 50
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F. L O R D
Kraków, ul. Floryańska 5

Generalne zastępstwa

austr. fadryki broni w Sf eyer dla rowerow 
„ W A F ł ’E liR A D “ fabryka rowerów „ S T Y B I A “

J an a  D u ch a  1 Nki w (ira cu . , 1«84 10 12
F a b ryś  i  r o w e ró w  „I)iirk O ).p “ , „P r e m io r  i o ry g .n a lu y ch  a m e r .
,,C IeT e la a d “ , jak również i wie'e innych fabryk. Przybory do rowerów i ich części składowe.rRuch Wychodzcuw z Galicyi i Bukowiny

przez Tryest
Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie nrządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone austryackie akcyjne

Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie

nAustro Americanau
Jako jedyne austryackie Towarzystwo Zegiuzne które na mooy rozporzą­
dzenia ministeryalnago z 30, kwietnia r. 1904 1. 21 903 upoważnione zo­

stało do tworzenia agencyi 1 zastępstw ustanowiło
Generalną, Agenoye dla Galioyl i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowanie poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej orgamracyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej poustawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować rucb Wychodźców, o ile możności, przez austrya- 

cki port Tryest.
Towarzystwo i jego agenci m«ją czuwać nad tem. ażeby pa 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wist i utrzymanie. Wszelkich 

wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają:
GENERALNA AGENGYA GOLDLUST 1 SP 

w KRAKOWIE ulica Lubicz 1. 7,
oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czeroiowcach, Nadbrzezin, 
Szczakowej, tudzież zastępca: Mpksymllian Węgrzyn, Lwów, 

Błonie 2 i prowincjonalne Agencye. leos 20 50

m j i

„O s d .b i d la  k a id .g o  p o k o ja  I '■!“  P zwinięcia iiuryki udaio rr ,ię 
nabyć tanio 8000 dyv>ńć«> ściennyih 1.000 dywaników przed łóżka 
tak, że mogę wysłać wspaniały DY*WA1I SC IE N N T i  ChonlUe, po oby­
dwóch stronach supełnie jednaki, o pięauych, trwałych barwach, 100 cm. sze­
roki, 200 cm długi, i po^abnemi deseniami; Lwy, psy, sa> ij , łabt dż, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiity i t. d. ty lk o  za  za llo sk ą  xa iłr . 2*60. Szcze­
gólnie polecenia podnr do w lln tiych  mieszkań, gdyż dywan jest Lak 

gruby, że wiląoó nie moi*, prseniknsć.
PIĘKNE D Y W A N IK I PBZED * OŻKA tylko po 70 ot.

Plerwazy morawski dom wyayL.Jąoy ton jary 
JULIUSZ UOI7.ASOH, H O D O N W  (03dlng) Nr 33. (Morawa).
Setki podziękowań i ponownych zaieo-fleń. — Niestosowne fr;;- muje iię 

napowrót bez irudnośor i zwraca pieniądze. 2467 6 10
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or* f r7d. B A LS A M  BRZO ZO W Y

p r l l t

L E N O IE L A
Na wiosnę wypływający z brzóz sok już z za­

mierzchłej starożytności był Daniom znany i przez nie 
ceniony jako wyborny środek przeciw wiołu wadom skóry. 
Przez rozumnie dobrane rnatery« i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu­
czny balsam, ktorego działanie na ssórę trzeba nazwać 
prawie cudownem. Przez powolne odpadanie łusek odna­
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyrzntów, piegów, plam, wypie­

ków i t. d. Zmarszczki i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerze nadaje 
świeży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K. Dra Lengiela mydło ben- 
soesow^ wzmacnia bardzo działanie balsamu. Kawałki po K 1:20 i po 70 b

g  £  Dostać można w każdej więksiej aptec:, drogueryi i parfumeryi, a mianowicie: 
we Lwowie u Z. Ruckera; \ Kr-sowie u Wiktora Rodyka; w Czernlowceot u Goli 
chowakiego nast. Mahl apt. Schmiodt & Fontin, dri guerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u M. Adlera J. Niegolewskiego; w Bielsku u Alfr. Blu- 
menihala i w drogueryi A. Haas. 9 18 0

i

Yajwfębszy Zakład pogrzebowy
« £ ? »  m l  u *  W i T  o  1  m l  e g r o

Główny sŁiLo i tabryka trumien przy nl. s * .  I o i u m iu  I. 4 (tuż przy Placu Sicze- 
pansaim). Telefon Nr 331. — Filia u l. H o p e r a ik a  1. 6

Zakład urząd: pogrzeby dlt wszystkii ih s.anów, zafatwia sam wszystkie fol
maliiości, nohy’ając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również potiejmojo się prze­
wozu zwłok do wstystkieb krajów Europy

Ht żądanie splata w ratach aieaięoznych.
p,isiada.jąri własny katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przecnowania miernym czym nem mii. 
sięoznym

U W Ą 3 A : Niektórzy i  przedsiębiorców krakowskicb ogłaszaj., iż ma.ą własny 
wyrób iimien co jesi niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma faohowegc 
wykształcenia, a iem>amem i irumien wyraniać mu nie wolno, a tylko jn juan, lako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyraoiam. 1801 16 0

C. k. austr koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

4.30
643

8 10

8.30
8.40
9.02

10.30
11.00

w ażn ego
Odchodzą z Krakowa

rano (osob.) dn Oświęcim*, 
r (posp.) do Lwowa i Podwołoezvsk (po­
łączenie do Stróż, Jasłi, Ohyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec' 
r. fusob.) do Lwuwa i Podwołoczygk (po- 
łąozenie do Stanisławowa, Stryja. Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (mieaz.' do Wieliczki, 
r. (osob.) dc Kocmyrzowa i do Mogiły 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardi 
nia, Żywca, Zakopanego. Gorlic, Zagó­
rza, Lwowa i Hasiatyna 
r. (osob.) do Zakopanego i do Rat* 
r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- 
r3a, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczymeo, 
Grzymałowa. 
r. (osob.) do Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Wielicr1- 
pop (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.

o d  1 m a ja  1 9 0 5  r .  (czas środk. europ)

1 16 
1.30
1,45 \vmviu‘/ —— - - _ - - —
2.49 pop (Myskawiczny) do Lwowa (i potą 

izeniami do wszy- kich odnóg), 
pop. (osob.) do Zakopanego i dc Rabk33.00

3.15
8.15

7.4"
8.00

8.05
8.38

9.00
10.55

11.40

pop (osob.) do Słofwmy 
wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­
wego Sącza
wiecz. (mięs,.) do Wieliczki, 
wiecz. ( Job.) do Suchy, Zwardonia, Ży­
wca, Zakopanego. Gorlic, Zagorza i Prze­
myśla
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa 
wiecz. (ezpre»s) do Lwowa, Tokan , Bn 
d.Desztu, Konstancyi i Konstantynupola. 
wiecz. (osoh.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
-•iecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzizia, Sokala, St- .isławowa. Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 
w nocy (n»ob,) do Suohy. Zakopanego 
i Nowego Sąoza.

Przychodzą do Krakowi
4.42 rano (osob.) ze Lwo wa, Pod- -cłoczyst, 

Brodów. Iokan, Czerniowiec,, .Taata, Chy 
co wa.

6.07 r. ipsor> ) z Przemyśla i innycn miast 
przez Suche.

6.5o r. (eipress) z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i t. d.

7.30 r. (miesz ) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiłj.
8.10 r. osob.) z Oświęcima.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
J'l.36 r. (miesz.) z Kwięcim* do Podgórza. 
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.05 pop. (osob.) z Kocu i/rzown i Mogiły
1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.04 pop (osob.) z Zakopanego i Rabki.
2.24 pop ibiyslawiuzny) ze Lwowa.
4.40 pop. _ (osob.) z Gr“łatyna i innych miast 

na lin: ^ranswer-alnej prioL Suchę.
6.25 wiecz. (osob.) ze Lwiwa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, 
Jasła i Budapesztu).

7.10 wiecz, (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Ajwerai.
9.38 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnuurzega, Nadbrzezia, N Sącza 
10.45 wiecz. (osob.) z Rzeszowe ! Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza 1 Za&upanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkuwym są 
do nahyoia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei Palia w., n konduktorów, jakoi-ż w Kra­
kowie w uiurze spedycyjnym Bnjańskiego, w 
księgarni Krzyżanu wskiego, w cukierni Mati- 
rizio, w handlu Fisobera (linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

BrnLwu1 Liter»cauej u  Exłki?wj(r, ui. 10, Rstyte* Drmteami L. K Gńrskś.


